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Podpisanie niem.-litewskiego 
traktatu rozjemczego.

BERLIN. 29. 1. (Pat.). Jak sie dowiadu­
jemy z kół par amentarnych, rokowania nie- 
miecico-iitewskie zakończyły się dzisiaj podpi­
saniem traktatu rozjemczego pomiędzy Niem­
cami a Litwą. Traktat ten podpisany został 
przez ministra Stresemana i premjera Walde 
marasa. W przemówieniu, jakie ma nnnister 
Strescman wygłosić jutro w Reichstagu, ma 
również zdać sprawozdanie z ostatnich roko 
wań, prowadzonych z premierem Waldema- 
rasem.

A m b a s a d o r 'O o w je td w
u Poincarego-

PARYŻ, 29. stycznia. (Pat). „Le I.ourual“ 
donosząc o rozmowie Poincare go z ambasado­
rem sowjeckitn Dowgąlewskim, jaka miała 
miejsce w dniu wczorajszym, wyraża przypu­
szczenie, że Poineare nie omieszkał zakomuni- 
wać Dowgalewskiemu koniecznych warunków, 
pod jakimi mogłyby by i przywrócone nor­
malne stosunki między Francją a Sowjetami. 
Warunki te są następująca:

1. Poszanowanie konwencji międzynaro­
dowej i zaniechanie przez Sowjety wszelkiej 
propagandy rewolucyjnej.

2. Odpow 'edrie uregulowanie oprawy od­
szkodowań, nietylko dia właścicieli pożyczek, 
lecz również dla wszystkich Francuzów, któ­
rzy pracowali nad stworzeniem przedsiębiorstw 
w Rosji.

ftouHlałiczna afera.
Berlin. 29. stycznia, (ra t) W ielki lombard 

l dum składowy przy u ';cy „Luter u en Lin- 
den“ zbankrutował. Wiańcioiel jego Bergman 
oraz 7 nilu urzędników zostało „resztowa- 
U’ ch. Bankructwo rozszerza sic do .ozinia- 
rćw  wielkiego akrndaiu. — ,,Dei Montag" 
.twierdza, że około lOOł osób zostało poszko­
dowani eh skutkiem nedużyć właściciela lom­
bardu i  jego urzędników. Ptraty wynoszą 5 
do 6 m iłjonów marek. Dziennik zapowiada 
szereg ddmwf-e® aresztowali w związku z tą 
spraw

U K r a l b s c y  z a m a c h o w c y
przed Trybunatem sąd: W* ’ przysięgłych we Lwowie.

(d.) Jidc wiadom o, przed kilku  dniami 
rozpo jzął cie w ielk i proo  »  w “sprawie za­
m ordow ania kuratora szk< Inego śp Sobiń- 
skiego, oraz szpiegostwa, upraw ianego na 
rzecz Niem iec, L itw y i  R osji sowjeekiej. 
N a ław ie oskarżoi vrch zasiadło 12 m ęż­
czyzn i 5 . o b ie t  Grupą tych oskarżonych 
Widzim y w ftMie na powyższem  zdjęciu  f o ­
tograficznym . dokonanera r a  sati rozpraw 
w  cza d e  odczytyw ania akta oskarżenia. 
Oskarżeni siedzą w trzech lawkacn. a  za 
n im i fukcjonai.jusze policy jn i. W  pierw ­
szej ław ce od lew ej strony swędzą? absol­

wenci e j  m nazjal a  W asy l Atam ancziik 
(lat 27) i Iw an W erb ick i (lat 26), płówuii 
oskarżeni u mordowanie śp. Sob ińskie- 
go ; M ichał W erbick i, lat 29 student u n i­
wersytetu w Pradze ; Olga W erbieka, lat 
21, Bdpioarzystku; Julian  H ołow m ski. lat 
Jł?. absolwent w e tę n n r  :ji i  um odni! „P ro- 
św ity“ ; oraz Antoni Stefaniszyn. ’ at 30, 
absolwent -eniinarjum  i redaktor „W isty  
z Łuhu“ . W  drugim  rzędzie z kra;;,, widzi, 
m y nauczycielką Aleksandrę Janicka, 11 
czącą 23 lfet, oraz dalszych oskarżonych, ,
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Doręczenie warunków pokojow ych.
Dnia 7 m aja łUIa r. o godzinie trzeciej 

popołudniu w w ielkiej bali zw ierciadlanej 
tv paiucu królewskim  w W e m fu  dokom 
Ogromnego sto.u w podkowę ustawionego. 
zasiudiO pięćdziesięciu trzech delegatów 
pokojow ych  dwudziestu siedmiu pańs w 
sprzym ierzonych i stowarzyszonych, aby 
asystować przy cereiuuu.ii w ręczenia dcle - 
patom  niem ieckim  w ielkiej białej księgi, 
w której na przeszło trzystu stronach w 
dw óch ko. umnaeh po francusku i po an­
gielsku ipisane były  warunki pokojowe, ja ­
kie Rada czterech ostatecznie obm yśliła  a 
konferencja  pokojow a zw ycięzców  p rz y ­
jęła. —

W  piec m inut po trzeciej zajechały 
przed m  ac wersalski autom obile delega­
tów niem ieckich, k tórych  prow. pik. H enry 
i jeden generał angielski.

Czarno ubrani i trupio bladzi weszli je­
den za drugim  na so.ę z przew odniczącym  
swoim hiabia  E .oek d or if  - R an.zaucm  na 
ezedąr Siedzący przy wielkim stole delegaci 
-ójantów  podnieśli się ze swoich m iejsc, 
kiedy wchodzili N iem cy. B rock d orif - Iian- 
R au  odpowiedzią! na to powitanie, zatrzy­
m ując sie ua środku sali i skład .pac sztyw­
ny ukloii przed centrum  slolu, gdzie sie- 
dzia a Rada Czterech — Oerneneeau w środ 
ku, a prawo od niego W ilson, na Iowo 
El od George. Inni delegaci n iem ieccy lek­
ko pochylili głow y.

P  zv ma vm  siole osobnym , u staw io ­
nym  w i ,  od ku podkowy w ielkiego, zasia- 
dja. delcpac‘a niem iecka. Ze sw ego m iejsca

W. RA ORT,

Kilka razy dziennie odbywam prze­
jażdżki; tramwajem i zawsze otrzymuję cd 
konduktora bilet, który przez cały czas ja ­
zdy trzymam kurczowo w garści.

Powie 1. toś. że w tem, co ncpisałem> nie 
ma aie ciekawego i że to się zdarza każde­
mu podróżnikowi tramwajowemu... Nie 
przeczę. Nie będę też o tem dłużej się rozpi­
sywał. bo nie miałoby tn żadnego sensu; na­
tomiast pragnę odmalować moje życic psy­
ch iuzne. w tj in czasie, kiedy odbywam po­
dróż tram wujem, siedząc : biletem, kurczo­
wo ściśniętym w ręku. W ielo rzeczy wym­
knęło mi się w życin z rak. lei z nie przypo­
minam sob;e, abym kiedyś biiet tram wajo­
wy wypuśiil z ręki. Nigdy! Wiein ozem to 
podm ie i pilnuje się. aby nie wpaść w nie­
szczęście. W siadając do tramwaju, mam 
pełne poczucie doniosłego aktu, jakim jest 
kupno biletu od konduktora, zdaję sobie 
sprawę ze stosunku prawnego, jaki w tej 
chwili zostaje zawarty miedzy mną, a m iej­
ską boleją elektryczna, jako dwoma komra- 
brmtami, wiem, na co narażam siebie i kon­
duktora. gubiąc-np. ów skrawek zadruko­
wanego papierń i oczyma duszy wybiegam 
w przyszłość, brzemienna w nieobliczalne 
skutki, na wypadek, gdybym owego kawa- 

Ueczka napieru nie mógł okazać na żądanie 
kontioli.

No, nareszcie-wylazłem! Do lej właśnie 
„kontroli". zdążałem prz-r-z _ dość mętny i 
niepotrzebny wstęp tego felietonu, gdyż » 

(nie.i to właśnie pragnąłem coś napisać, 
w łączności z mojem życiem psyehicznem. 

,‘ przeżywanem w tramwaju.
W przyrodzie wszystko ma swój cel i 

.uzasadnienie; w organizacji tramwaiar- 
stwa — także. Jedni tylko kontrolerzy wy- 

.da ją  mi się zbędni, ale to iuż nie m oja 
i nie będę się miesza! do spraw orga

mwą Europą?
—

potjiiió.-.l się stary Clemenceau. K w adrato­
wa jego  głow a Irżaia lekko. Tw arz pokry.a  
się trupia bladością.. Usta zacięły się k u r ­
czowo. W dać było. że ten starzec w ytężył 
eaią sw oją  potężna i n r  ziomną wolę, aby 
utrzym ać swoie nerw y na wodzy. A nerw y 
te m ia .y  zadanie nielada —  ouanorranic 
■wzruszenia, które musiało ogarniać tego 
niezw ykłego człowieka w chwili, edy  wsi a- 
wal tu w tej sali, w której przed pięćdzie­
sięciu laty zw ycięscy  N iem cy dyktowali 
jego  pobitej ojczyźnie swoje warunki, aby 
teras spełnić uroczyste przyrzeczenie, które 
jako m łody człowiek zlożvi w tedy na zgro­
madzeniu w Bordeaux, żc F rancja  pom ści 
doznaną krzyw dę i powetuje klęsko roku 
1870 Teraz chw ila spełnienia teeo przyrze­
czenia nadeszła. D ożvł je j Clemenceau. —  
Z  szerokiej jego w ypukłej piersi dobył się 
tw ardy i ehrjipliwry glos.

—  „M oi panowie delegaci państwa nie­
m ieckiego ! N ie lesl to ani m iejsce ani 
czas, ah.y zbyteczne słowa w ypowiadać. 
M acie tu przed sobą pełnom ocnych d e le ­
gatów  wielkich i m alveh m ocars w. Narzu 
ci liście nam wojnę. T r ja z  zrobiono z naszej 
strony wszystko, aby drugi raz taka w ojna 
w podobny sposób w ybuchnąć nie m ogła. 
Nadeszła grdziua porachunku Prosiliście 
nas o pokój. J cstę jm y gotow i dać go wam. 
W r ę c z m y  V’"m  oto księgę naszego poko­
ju !" . Jeszc^ę kilka zdań powiedział Clernen 
ecau o tem. żc zebrani tu a lianci zbyt dro­
go okupili ten pfekói. aby m ogli w yrzec się 
dostatecznego i słusznego zadośćuczynie­
nia. —

nizacysnych miejskich. Jeśli są i istnieją 
kontrederzj tj amwajowi, to widocznie mają 
oni jakieś ukryte posłannictwa i gadania, 
niewidoczne dla oczu profanów. Jacąc tak 
nieraz tramwajem, zastanawiałem się se- 
rjo. czy konduktor ma w tern jakiś ci 1, aby 
podróżnikowi nie sprzedać biletu i Drogą 
logicznego rozumowania dochodziłem do 
wniosku, że celu takiego mieć nie może. Co 
mu z tego przyjdzie, jeśli biletu nie wręczy 
podi óżm kow i?.. Nie! Ra, szedłem nawet 
dalej i usiłowałem rozwiązać dalsze i tru­
dniejsze problemy... A więc: Moż się zda­
rzyć i taki wypadek, że konduktor da gościo­
wi bilet i nie uiżą-m pieniędzy... Niemożli­
we! Niemożliwe, gdyż worjatów nie robią 
konduktorami!... Może zajść także i taki 
ewenement, że kondnktor weźmie pieniądze 
i nie da gościowi biletu. Także niemożliwe! 
Takich tilariropijnych  gości teraz niema, a 
zresztą konduktor to nie id.inta. któryby 
się narażał na utratę ehleba dla kilku g r o ­
szy Gość swego biletu nie podaruje!

Zagranica są np. w wozach tramwajo­
wych auioinaty. Gość. wsiadając do tram­
waju, wrzuca do automatu kilka grmszy i 
kupuje sobie bilet, bez pośrednictwa kondu­
ktora. U nas to memożliwe, bo goście nie 
tylko, że biletu nie kupiliby sobie, ale z pe- 
w-nośeią nkrndtiby cały automat. Kondu­
ktor w: ęc w tramwajach być musi, f Ifc so«o 
kontrola i cały korpus kontrolerów? Czego 
taki pan, kapiący od złota i ziotych guzi­
ków szuka w tramwaju? Dl acz 'go skrada 
się pod załomami murów i skokiem pantery 
wpada na pomost, między wystrzaszonych 
pasażerów. Po oo? Czy tylko po to, aby 
przedrzeć i tak już, przez konduktora prze­
darty, zadrukowany karteluszek papierń?

Zawsze się ooś we mnie załamuje z łęku
i przerażenia, gay kontrolni wpada do wo­
zu. Wiem, że nie mi się stać nie może. gdyż 
trzymam swój bilet mocno w garści, a je ­
dnak serce skacze mi pod kamizelką i groza 
paraliżuje mi członki.

Widzę go. Widz.?, jak r y^ada z rogu
uliczki i uskakuje do wozu. będącego już w

T o  tem zapanowała eh w iła  ciszy. Tłu­
macz uonotomiyia gJ-isem powtórzył sio- 
\va „Tygrysa"

Brockdorff Riułtesaai potLirósł nied­
bale ręko i głosem w om viu  powiedział 
po niemiecku :

— „Ich wiiusehe das Woxti“ (życzę 
sobie otrzymać a!owe, nie „proszę o 
słowo").
G dy tłumacz kończył swoja robotę wstał 

zc s\vejrp miejsca generalny sekretarz kon­
ferencji pokojowej Dptasia ?, wielka białą • 
księga w ręku. Podszedł z nią do dolega cii 
niemieckiej i stając p-zed. Brockdorff Ran- 
fzauem, rrowicdz-H:

—  ,.Mam zaszczyt w ręczyć panu wa­
runki pokonuj".

Bro.ckdcrft E rntzau m e w sta jąc * mie.i 
feca, skinął Dutascie głow a z  podziękow a­
niem, podana mu księgę w d a ł, położył o -  
bok siebie na stole i niedbałym  ruciicm 
rzucił na nią sw oje czarni? rękawiczki. — 
W  za ancj słońcem  m ajew em  białej sali 
wśród blasków kryształów  i luster p o k r y ­
w ających  cala niem a! ogrom na śeianę na 
wprost rów nie ogrom nych okien i drzwi pa  
taras parkow y, znowu zapanow ała c is za . 
a 'jzarne rękaw iczki Eantazua ■widniały 
zdalel.a iak niesam owita plam a na H alni 
okładce ertdy-i H rrgi nokom .

Clemenceau eklnął głową. Broekdorff 1 
Ranćzau nie wstając ze swego krzesła zgJ 1 
ezał przemawiać. Miał przed sobą dwa kon­
cepty mowy. Jedeu utrzymany w tonie -łago­
dnym na wypadek, gdyby Clemenceau w ta­
kim samym tonie przemówił, drugi dłuższy 
i ostrzejszy. Delegat niemiecki wybrał teu 
drugi koncept, poniewai Clemenceau mówił 
„o godzinie porachunku".

Delegat niemiecki zaufał o« stwierdze­
nia, że „nic łudzą się delegaci niemieccy co

ruchu. Kapie cały od złota i Iświeci guzika­
mi, ja ’, generał austrjacki. Jest chmurny, 
zły i świadom sw ojej denioeiej misji.

— O Beze, zaraz tn się będą działy stra­
szne rzeczy! Wprost pomyśleć się boję ca 
*er człowiek tu zacznia wyprawiać... No, 
tak, kapitan na okręcie w czasie burzy jest 
panem życia i śmierci podróżnych! Cofnąć! 
sfer! — krzyczy coś we mnie głosem nie- 
slyszanym przez nikogo. — Łodzie ratunku* 
we prze' burtę i pełna para naprzód! Zało­
ga pod karabiny, radiotelegrafista do apa­
ratu! S. O. S. Ratujcie nasze dusze! M ary­
narze do pomp! Kulo w łeb, sto się ruszył. 
Kobiety i dzieci naprzód!... O, Boże, ratuj!...

Tak ci coś we mnie zawodzi i zdaje m f 
się, że ku pi tan opatrzył sobie niuie m zer 
dla rekinów... Potem przychodzi reflekftia: : 
Co mi zrobi ten genfelmeu % gwzibmni? Bi­
let mam w garści i nikogo się nie boję.

W  tramwaju robi się cisza. Konduktor 
d staje błędnego wyrazu oczu owcy i salu 
tuje władcę. Ave Caesar! W ładca w Burych 
guzikach nie zwraca na to awagj. Szybkim 
ruchem celnika, łowiącego kontraband?, do­
pada ręka skrytki pod sufitem wozu i wy­
ciąga stamtąd książkę kursów. Dziennik o- 
kręfowy watow any! Zakłada binokle (ku»i 
nfeezuie binokle!) i coś czyta uważnie. Z'yi 
jest przy tein. jak pips. Kapitanowie są jaji 
widocznie tacy wszyscy!...

— A co bedzie, gdy tam eoś ztego wy­
czyta? — myślę z przerażeniem. — Co Lą­
dzie z nami 1 całyfh okrętem pasażerów, 
wydanych mu na pastwę? Boże, bądź mi­
łość' w !

Konduktor udaje obojętnego wiika mors 
skiego i sprzedaje wsiadającym gościom bi­
lety. W ywołuje nawet stację _ przystanków, 
ezetjt *prze dten nie robił i zdaje sit być do­
brej myśli. Jakby nic! Tak, jakby właści­
wie nie się nie stało...

— No, nie jest jeszcze tak źle, kiedy ten 
stary wilk morski głow y uie stracił!

Kapitsn wyciąga zegarek i aotuje w 
księdze godzinę.

Słyszę wyraźnie: Chronometr funkcjo-
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do rozmiarów sw ojej kioski i co dc granio 
sw ojej niemocy. Wiemy, że siła naszego o- 

jest złamana. Tai, samo dobrze znamy 
petoge nienawiści która nas tuta., spoty­
ka". B roctdorff mówił w tym tonie ikRo 
kwadransa. Główna jego teza było, że Niem­
cy prosiły o pokój na podstawie punktów 
Wilsona i noty Lausinga z dnia 5. listopada 
3918 r. taki właśnie pokój z< zmianą dwócb 
tylko punktów został im przyrzeczony._ 0  
ile wiec przedłożone obecuie varunki aljan- 
tów zgadzają sic z tymi punktami Jćilsoua 
delega.ci niemieccy gotowi są przyjąć je  i 
podpisać, aie tylko pod tym warunkiem 

W  miarę jak Ernckdorff mówił, Wilson 
zaczynał coraz siłr.iej objawiać swoje nie­
zadowolenie. Pizecłiylal się ponad skulo-

Tym  czasem w Weimarze zebrała się stawionych warunków. Partj® lewicowe z 
świeżo Konstytuaiita niemiecka. W starym komunistami rfS czele były za podpisaniem, 
zamku wielkoksiążęcym, w którym ongiś u -.T a k  taiiio poludnk-we i zachodnie kraje 
rzędowa! wielki Goethe jako minister 6wt>- niemieckie, które słusznie liczyły się z term 
go suwerena. zamieszkał teraz pierwszy żo far ja  wkraczających do kraju zwycioz- 
prezydent republiki niemieckiej, rymarz z ców na nich się w pierwszym rzędzie wyła* 
zawodu Et rt i cziurkowie gabinetu Sehei- ! duje.
demanna. Brockdorrf Rantzau zostawiwszy. Polecono jeszcze Danielowi, aby próbo-.

wał w ostatniej chwili targów. Ale K am  
czterech mając dokładne wiadomości „ na-

l stronni-, 
wszelki ck

strojach i poglądach w rządzto 
, ctwach nicmiecKich, odmówiła 
ustępstw.

W obec tego szybko utworzono nowy g a ­
binet, który na yodstawie uchwały E m sty- 
tuanty z niedzieli Inia 22 czerwca 1919 r. za­
wiadomił aljantów, że warunki pokojowe

w Wersalu posła Daniela, ze wszystkimi 
swoimi delegatami pojechał w dniu 17 
czerwca do Weimaru, rLy osobiście nura* 
dzić się z rządem i przedstawić swoje zapa­
trywania Konstytuancie. P  iicwiętna»t(;go 

czerwca rano stanął Broekdorff Rantzau w 
Weimarze. Jego planem było odrzucić pody­
ktowane warunki. „Jeżeli wytrzymar Ły

_____________  .... _____  _____ dwa albo trzy miesiące, zwycięzcy pobiją
nym w solne Clemenceau ku Lloyd Geor- się ze sobą. nie mogąc pogodzić się przy po- podpis ze."
geowl. aby podzielić się z nim swojeml dziale zdobyczy. Wtedy potrą imy uzyskać ( L „ ,a 2g ■ ?ca QOWO m;anowany mini.

eter uicmiecki Rerm acn MiiIIer i nowy mi- 
nicter sprawiedliwości dr. Bell w tej samej 

~ . . . - i - u ł - i  j sali zwierciadlanej w pałacu wersalskimGabinet niemiecki był niezdecydowany, t. fiklat pokojowy
Rowdo połowa ministrów oświadczyła sie za 1 l . r , ,, Tll _ . * ,
Rauizanem. druga połowa milczała niepe- ' ^  en sposób nowa Luro >a została sbu-
wna i niezdecydowana. Tylko Maciej E rz -, dowiana. . . . . .  . . .
berger śmiało i twardo domagał się p od p i-, A teraz od ośmiu mi zyu e jego rzcezy-

.   ___ , . .   _ . aania bezwarunkowego. Wskazywał na to, wistość poddają próbie wytrzymałość tę
dzenie skończyło się. Niemcy pierwsi wstali żo zanim upłyną owe dwa lub trzy miesią- nową budowlę. L .óba  sst wprawdzie'.magie
od swego stoi u i tak sumo .iak weszli, teraz cc, o których mówił Rantzau. aljąnei zajmą jeszcze odległą od końea Nie 'mniej j  mak
wyszli gęsiego. -pozostawając Brockitorff kraje niemieckie i Zamienią jc  w pustynię okazuje się ooraz wyraźniej, te ‘ a budowla
Raiitzauowl obowiązek pożegnania zebra* Co potem przyjdzie Niemcom z  korzystniej-
u\cL delegatów al * tnckich sztywnym n- szego pcko.iuf
klonem. i Rindenburg, a potem szef sztabu Groo-

dalszegc

wrażJUiami. Różowa okrągła twarz angiel­
skiego premiera zdradzała raczej zakłopota­
nie niż oburzenie i gniew. Co chwila ener­
gicznym  ruchem głowy odrzuc-ął on w tył 
swoją artystyczna gezywę białych włosów 
1 nerwów*? poprawiał binokle na nosie.

Gdy Brockdorff Rautzan skończył i 
tłumacze zdążyli ostatnie zdanie Jego mowy 
powtórzyć po francusku i angielsku, posie-

znośne warunki pokojowe" — wywodził na 
zwołanem zaraz po jego przybyciu posiedze­
niu rady ministrów.

Sześć tygodni pracowała delegacja nie­
miecka nad przedłożonym je j traktatem 
pokojowytr pisząc memorjały i stai. jąc 
sio wszystkimi sposobami wytargować :r 
różnych dziedzinach łagodniejsze warunki. 
Jedyne jeunak. co ndało się im osiąg ląć. to 
przyznanie plebiscytu na Górnym Śląsku i 
zmiana w postanowieniach co do ndmini- 
sti acji zagłębia Saary Równocześnie je ­
dnak Rada czterech wyznaczyła tecfhwi do 
przyjęcia Inb płhnzucenla przedłożonych 
warunków na wieczór dniu 22 czerwca.

ne zapytany o szanse dalszego opor, od­
powiedzieli zgodnie, że możliwości takiego 
oporu nie widzą. Minister wojny i naczelny 
wódz socjalista Nos te  jakkolwiek z począ­
tku przechylał się do zdania 13 rock'torii 
Rantzau, za szybko zmienił zdanie. Opór 
byłby możliwym, gdy Ha mly naród niemie- , 
cki znalazł w sobie dość sił moralnych di, 
niego. A le właśnie w te siły Noske nie wie- 1 
rzył. Na jednem a posiedzeń rady gabineto­
wej, Hóre trwały teraz bez przci wy, po­
wiedział, że naród niemiecki jest teraz tak 
„yerłudert nad verlnmpt“ (złajdaczo.iy i zhrt- 
łotniałyl, żc nie stanie za garstka tych, 
którzy nic chcą podpisać.

\v Koastytuaneie także nic okazało się 
zapału do stawiania oporu i odrzucania po-

utrzyma się z togo orzedewsiysłkiem powo­
du. że narody eutopejsaie nie mają sił mo­
ralnych. aby ryzykować wszystkie okropno­
ści burzenia gotowej już budowli i zaczyna­
nia je j na nowo. Sigma.

E N N R K  
H J I S S O N
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już wyszedł z druku i na żądanie rozsy­

łamy TiFZPŁ.* TNIE. ?75

B, Hotakowski asfeJh?*1?
Specjalny skład i hodowla nasion— Za­
kłady ogrodnicze. Fiima załóż, w r. 1885

S t r a s u  żniw ©  g ru źlic y .
l v .m  LUDZI U M IERA ROCZNIE W  PO LSCE NA GRUŹLICĘ.

no je! K iks  północno - wschodni! Trzydzie­
ści węzłów na godzinę pod wiatr!...

Cisza, jak vr godzinie śmierci. Pasażero­
wie wpatrują się w kapitana i szu kaja w je ­
go łajzach latunkn. Jest spokojny , zimny.
Podpisał dziennik okrętowi i podchodzi do 
zmartwiałych podróżnych. Słyszę jego sta­
lowy, dźwięczny głos: (Jroszo bilety! Ugl i- 
da je  skropulatnie i przed 'era niedbałe.
Porządek być musi! Obszedł wszystkich % 
miną admirała angielskiego, o mywającego 
„córcie" Paniom salutuje niedbale ł  po 
oliwili już jest na przednim pomośeie.

- ■ Bilety!
Pot mi spływa z czoła. Mam. mam swój 

bi.at! O błoga radości! O szczęście ty m oje!
Bilet m ój jesl także spocony i ssanowi obe­
cnie ze inna jedną całość organiczną. Czu­
ję, jak i jemu s“ ree bije. Jedno przedni cie 
papierku i tostem ocalony! Ciężar wielki, 
ołowiany spada .ni s serca.

Kapitan odbył rond. Stary wilk moi ski,
Czyli konduktor wręcza mn służbowo blocz- t S iś  DZ OBLANY K R W IĄ  Djj« K A . — TUAGEB.TA 2 RODZIN W  SKOLSZCZY
L ł  n i o c m m a d o n i r o n  A II ul r r n ł !  I i "  oił-łr

Jak stwierdza statystyka, w Polsce u- 
miera na gruźlicę rocznie około 70ŚOO osób, 
a więo zgodnie z przyjetemi normami obli­
czeń dotkniętych tą chorobą jest 8 razy ty 
h zyH  5C0 COO

W  państwach cywilizowanych jedno łóż­
ko przypada na 10000 ohoryth — stosując 
się wieo do tych norm winniśmy posiadać

Só.OGó -Łóżek. Niestety daiekc nam jeszcze ńo 
idealnych stosunków w tyir względzie. 
Wstyd doprawdy się przyznać, że Polski* 
we wszystkich szpitatoeh i sanatoriach po­
siada zaledwie 5.(100 łóżek d!a swoich oby­
wateli chorych. Rząd, samorządy i społe 
ezoństwe winni zrozumieć całą konieczność 
natychmiastowej akcji w tym sierunkn.

K r 'm m  Jc r^ a n  na w s i.
ki biletów nifsprzedanych Ali rigbt! Wszy­
stko w porządku. Postawa na baczność — 
salut — wstecz zwrot — okręt uratowanyl 
'Jazda!

Kapitan opuszcza okręt w pełnym bie­
gu Widzę go. widzi en jeszcze n r« -ł chwilę, 
m.k biegnie do naibliższc-o załomu nliczid. 

Tam staje i czeka na najbliższy okręt aby 
wpuść ciespodz^wanie na pomost, Zdnleka 
fcłychaó już dzwon'pnie steimika i zgrzvt 
śruby okręt we i zbliża jacetrn się parowea- 

tramawaiu. Bodzie się ten okręt miał z py­
szna! Jf izio. nie pr7.ecz.uwr ’ao burzy i cza­
jącego się f!o skoku bałwana...

Biedny okręt!

ŻNIE.

W l i  A R I E B L A

Skole, w styczniu. 
COd naszego korespondenta).

(it )  M praeddzień Jordanu, wieczorem 
zabawiała się w karczmie Madiuia w Koro- 
stowie, uroczo polożonem letnisku Sl.oiss- 
czyzny, większa kompaujs przy kufeikii. 
Prym wodził ognisty Mich® R.iweński, 
przodując zebranym zawad jelcom humorem 
i silą. Bo karczmy przybyła wnet grupa 
przebranych za kobiety mężczyzn, przeważ- 
nio Krewniaków i kumów Ołetoy Barzana. 

.Grupa Rowtńskiego chciała pobaraszkowaó 
{trochę z teml babami, ale miast zabawy do­
s z ło  do ostrej bójki, której przewodził Ołe- 
' ksa Bai zan. Około 30 butelek rozbito sobie 

-  nawzajem na łbach, a w rezullacie został 
1 Michał Rowcński okropnie pobity. Ledwo 
i  oddychającego, krwią ociekając: co  Micha­
ił ła umieszczę, o  na... gnojówce, iloweński z 

bandą opuścił plac boiu. — Ale tu sto dople- j  

jro  zaczyna prawdziwa awantura. Fam ilja 
' Rowerkskich postanowiła lego djakowi Ole- 1

ksowi Burzanowi nie puszczać płazem. Gdy 
więc nazajutrz w święto Jordanu przejeż­
dżał u towarzystwie księdza Smaezyia. za­
trzymali familjanęi Roweńskiego sanie i ' 
nie zważając na zaklęcia księdza, rzucili się 
na bezbronnego Barzana z siekierami, pał­
kami, nożami, bijąc go tak dtugo, dopóki 
zupełnie przytomności nie stracił. Kstodza ' 
obryzgano krwią i nie dano mu dojść do 
słowa. Krwi ni ,’orzyla się kałuża, jak z za­
bitego jetonia. W  rezultacie -walczą dwaj lu­
dzie ze śmiercią a mniej !ul wicccj ciężko • 
rannych jest około 20 o,.ób. Ksiądz, oburzo­
ny ua chłopów, nie chciał m-zy odprawić i 
odjechał, zapowiadając, że v,ięoej dc wsi nie 
powróci. UJal się też natychmiast do dzie­
kana ks. Mossory. gdzie zaskarżył miesz­
kańców Koroetowa o zbezczeszczenie kapła- 
.ia podczas pełnienia obowiązków, gdyż je ­
chał wtedy właśnie ta był to dzień świąte­
czny) do cerkwi. Ks. Mossora oddal sprawę 
Prokuratorii.
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Prof Uniw. lwowskiego, Stanisław Za­
krzewski (nasza rycina), otrzyma* nagrodę 
Kasy im. Mianowskiego w Warszawie za 

dzieło .Bolesław Chrobry Wielki*.

0 siedziijj kartelu naft.
W  dniach 25 i 20 stycznia br. inter- 

w enjow a a  u W iana Centralnych w  W ar­
szawie delegacja Gm iny m iasta Lw ow a

w  ;praw ie pozostawienia, siedziby kartelu 
naftow ego i  tw orzącego się Cem-rainego 
Biura sprzedaży tegoż kartelu we Lw owie. 
Z  mamienia Prezy liu m  m iasta w chodzi! 
w  skład delegacji Zastępca kom isarza rzą­
du p. Frankow ski, zaś z ram ienia R ady 
p rz y b o c /r e j pp. Józef L itw inow icz i dr. 
.Schmorak.

D elegacja  przedstawiła szej^gółow o 
powyższo spraw i’’ pp, naczelnikom  W ydzia ­
łu górniczego i  naftow ego, uoczem przyjęta 
została przez p. w iceprem iera 3art’a i 
m inistra przem ysłu i handlu K w iatkow - 
»kxego.

Na w yw ody delegacji ośw iadczył

jo. m in'j!tej' K w iatkow ski, źe jest zwolennik 
kieiu uurzym anj„ we L w ow ie siedziby cen­
tra',nycl organów  przem ysłu naftow ego, a  
czem u dai yrvraz  przenosząc „P o lm in " 
r K r rszaw y do Lwowa, Zdaniem  p. m in i-  
s tia  K w iatkow skiego nie zachodzi też obe- 
cn ‘e obawa by  Lw ów  utracić m iał central­
ne m otytucje kartelu naftow ego. Wieeprw 
B ertel ośw iadczył, że R ząd dołoży starań, 
by  poruszone spraw y zam twione zostały 
zgodnie z interes and przem ysłu naftow ego, 
które w tym w ypadku pokryw ają  sic ze 
stanowiskiem  przedstawionem  przez de­
legacją.

C merd aa Sp. Sobieskim.
Ukraińscy Z3<pachaw:y przed lwowskim Trybunałem

przyslrgłytli.
Dalszy tiąg s-nsncyj.tego procesu.

Ataułańe nk w  ogniu  krzyżow ych
pytań,

(K . D.) W  ciągu roboty, tj. czwartego 
dnia rozpraw y prow dazonej siale przy 
zczelnie w ypełn ionej w idow ni, ukończono 

najpie w przesłuchanie pierwszego „boha- 
tera“  W asyla  A iam ańczuka, K rzyżow e p y ­
tania prokurafora  dra Lantewskiego i  za- 
ntąpc strony poszkodowanej, adwokata 
dra  N owaka - P rzygodzk irgo na okoliczno­
ści bardzo istotne dla spraw y świeżo obra­
nej przez Atamaazuka lin ji obrony w  kon­
sekw encji nie przyn iosły  szczęścia.

A \węe był w Kijowie.
Tale np. poprzedniego dnia A tam ań -

ozuk utrzym yw ał, że w  K ijow ie  w ogóle nie 
był. W  sobotę zaś gd y  prokurator p rzy­
pom niał m u j< go zeznania w  śledztwie, 
gdzie Atam ańezuk szczegółow o op isyw ał 
K ijów , wówczas oska żony dla odm iany o- 
świadezył. że zna K ijów , bo by ł tam za a -  
ukraińskieh czasów.

Prok .: M ów ił pan, że osobo Czerniaw­
skiego sugerow ała panu poLeja. Proszę1 m i 
po\ iedzieć bliżej, jak  to b y k  9 L

Osk. P o lic ja  mi w cale tege n ie wm a­
wiała.

F io k .: W ażna to okoliczność. Pocóż 
w  taKim razie obciążał się pan tą osoba 9 

Oskarżony w iu ła jąc sic, n ie  um ie tego

56J
M AU RYCY RENARD.

ŻMIJA Z LUJkRCY
P O W I E Ś Ć

/- (Ciąg dalszy &

Szli aleją, wzdłuż trawnika gdy żilbereie j>wsyszła do głow y 
mysi zasaazenia drzewka o kilka kroków od Kamiennej ławki, 
która znała je j marzenia dziecinne. Drzewko to miało upamiętnić 
ich zaręczyny i pierwszy pobyt Jana Mareuila w Lurercy, W  po­
bliżu tet ławki olbrzymi ipwoi ocieniał kilka drzewek, bóre w y­
rosły z jego nasion Z łatwością można był** prze^dzió j .dra 
z nich. W ybrano najbujniejsze: piękną latorośl srnuKłą jak bat,
0 tiobioną czterema listkami. Niezbędny był jednak rydel dla 
okopania kwadratu ziemi, w którym tkw iły młode jego korzenie.

— Poczekajcie! W  tej ch v ili! — ~zekł Lionel. — PrzyDomi 
nam sobie, gdzie są narzędzia!

I  udał się w kierunku zamku. Reurterois krzyknął za nim:
- -  W  pawilonie koło tłokirni, panie hrabio! Są tam iwdle

1 motyki.
— Wiem! W iend
— Ale pan hrabia ma doskonaią parnię# — rzekł % poaziwem 

zarząd' a, unoąc mu poufal eblć,
— O, dawniej bawiliśmy cię oboje w ogrodników, — rzekła 

Żilberta. — Och, te piękne róże! — zawołała.
Róże zostały jeszcze z czasów ’ y lab da je  namiętnie pani 

Laval. Tu i tam wznosiły się zai-ośnięte dziko krzew-, rozkosznie 
rozkwitni te i pełne woni. W  środku gazonu widniał jeden z nich, 
w niewn Tkiej odległości. Żilberta pi aypatrywała mu się najpierw 
dosyć długo, a potem postąpiła ku niemu przez trawę; i gdy Lio­
nel. w yw ijając znalezionym rydlem, gotował się do wykonywa­
nia drzewka, Żilberta zaczęła zrywać bukiet róż. Pan’ de Prasę 
pomagała je j w t< m, a Jan Mareuil asystował Lionelowi. które­
mu Heurtebois udzielał nieśmiałych wskazówek.

Aż oto i ag]o, gdy obłe kpbie y  śmiały się przy sw ojej pracy, 
rozległ się krz^k, słaby krzyk bólu.

Ja u Mareuil zerwał się i wyprostował cały blady, z pr~erazo- 
iemi . nieruchomo wpitemi oczyma. U jrzał Żilbertę leżącą n& 
trawniku i przestraszoną panią de Prasę, która pochylała się 
spiesznie nad nią.

Porzucono drzewko. Tizc-j mężczyźni pobiegli szybko, Heur­
tebois ostatni..

Jan Maroni-, cały drżący i blady jak śmierć, ukląkł koło le­
żącej dziewczyn y.

Na twarzach odmalowywało się niezrozumienne.
— Ach! Ukłóła się! — rzekł Jan Mareuil który pochwycił 

bezwładne ręce sw ojej narzeczonej. — Patrzcie! Ukłóła się kol­
cem-.

— I  myślała, że to jest waż! — oświadczył LioueJ. — To był 
kolec, prawda?

— Bez wątpien*a!
Jan Mareuil zdradzał gięboLą ulge.
Tymczasem zemdlona Żilberta ńjp odzyskiwała przytomności. 

Jpałr gr jźn ym snem półumarłej, T w a ii je j stała wie przejrzysta 
ja t  wesk: ściśnięte je j nozdrza nai dniały lękiem. J»*u Mareuil 
zaniepokoił się znowu, zerwo * się jednym skojdern, puścił się pę­
dem i znikł za gęstemi za -ośl-imi.

— Co mu się stało? Dokąd on pobiegM — zawołała pani de 
Prasę.

A le Jar Mareuil zjaw ił się już z  powrotem. B iegł ppdem, nio- 
ąi muły dzbanek, pełen wody.

Żilberta jęczała.
Chusteczką, zanurzoną w zimnej wodzie, Jan Mfireui] zwilżył 

je j czoło i Bkronie.
— Tak! Już skończone! — mówił wybawca.
Nad pochylonym nad wracającą do przytomności Zilbertą, 

Jan^m Maieu.lem skrzyżowały się spoirrenia Lionela i jego 
matki. Spojrzenia te wyrażały ze zdumieniem jedną myśl:

W  jaki suosob Jan Maren 1 mógł ..ieczieć, że żróofo ssbj j.duje 
się tutaj, zaroślami, w głębi w iejskiej groty, on, który mówił, 
że n był nigdy w uverey

Żilberta otworzyła noweli oczy, oczy śpiące jeszcze, których 
niewidz*aijo powieki zdawały się n-zymykaó nad duszą... Potem 
życie zabłysło w źrenicach, na policzkach, które nabrały bSrw... 
A le nie uśmiechnęła się.

— Czy ja  umrę? — szepnęła. — Zostałam ukoszona...
— Nie, — rzekł łagodnie Jan Mareuil. — Ukłółaś się kolcem 

róży...
Podniós1 ją : Usiadła na trawie i oglądała koniec palca, na 

którym peruka s*ę czerwona kropelka.
— Uspokój się, Żjlberto...
— Boż<! jaka ja  jestem głupia! — westchnęła nagle. — I jak 

się przelękłam!-.
- *5 fC. d n.)

  oo -
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J O H N S O N - L I N Ę
P O L S K A -  B R  A Z Y L  JA  - A 3 GEKT YN  J A I vice- 

versa.
Bezpośrednia miesięczna komunikacja. W Gdańsku lub Gdyni ładują następujące statki:

M  S .  „ K r o n i m n s  G u s t a v  A d o l f "  .  .  ' 655°  L> ca- 29- marca 1928 roku
M /S . „ P e d r o  C h m i o p h e r s e n "  .  .  .  (6550 t.) ca. 20. kwietnia 1928 r.
M /S . „ P a c i f i c * *  . . . . . . . . .  (6550 t.) ca. 29. maja 1928 roku.

do portów:
R i o  d e  J a n e i r o ,  S a n t o s ,  M o n t e v i d e o ,  B u e n o s  A i r e s

i innych, o ile będzie zgłoszona odpowiednia ilość towarów.

A R 6 E N T Y K J A - B R  A 7 Y L J  A - P O L S K A
w Buenos Aires

w Santos

w Rio de Janeiro

7. przeznaczeniem do Gdańska lub Gdyni ładują:
M .S . „ P e d r o  L h r i s i o p f t e r s e n * *
M /S . „ P a c i f i c * * .....................................
M S .

;ll
K e o n p r i n s  6 u s t a v  A d r i i "

M /S . „ P e d r o  C h r i s t o p h e r s e n *
M IS . „ P a c i f i c "  . . . .

[ M /S .  „ K r o n o r i n s  G u s t a v  A d o l f "  10. lutego 1928 roku 
M /S . „ P e d r o  C h r i s t o p h e r s e n *
M  S . „ P a c i f i c * * .............................

13. lutego 1928 roku 
15. marca 1928 roau

7. lutego 1928 roku
8. marca 1928 roku
9. kwietnia 1928 roku

i

11. marca 1928 roku
12. kwietnia 1928 roku

Zastrzeg ł się ew. zmiany. — Wszelkich infc.macyj odnośnie stawek 
przewozowych etc. ndziela 337

Warsz. Towarzystwo Transportowe
S p . z  ®g. p e r* —  G d a ń s k , H u n i^ p g a s s s  n r. 117.

Lw> jaśnić. jak  rów nież .nie wie w  jak i spo­
sób fotogra f ja  jego  znalazła się w albumie 
sekretarki Centrali szpiegow skiej w  K rako­
w ie — Pipozyńskiej,

,-n„ Z. u -5ast „m ob“  —  miód.
u rok .: Pan proso D erłycią  w  lifc ie  ze 

Stj y.ia o  kai ty m obilizacyjne f
Oskarżeń y  siląc się na dow cip  : N ic

'rW liście do D eriyei pisałem  o m iód  „(m ea“ ) 
a z tego zrobiono „m ob.“ .

Dalsze „wyjaśnieni- u.
Adw dr. Ńorwak - P rzy  godzi : Cfey pan 

iw generaliach zeznał na te j rozprawie, że 
Ukończył pan ginm acj’un w K ijow ie  t

Osk.. Tak. N ie chciałem  przeryw ać par 
./nu pi'zewodnic ".ąeemu ściągania generał - 
Sów , ale to jest nieprawda, bo w  K ijow ie  
% ie kończyłem  gim nazjum .

Dr-. N ow ak - Przygoozid  1 >rosi prze ■ 
-wodniczącPigo o  zanotowanie tego szczegółu, 
jpocwnu pyta  oskarżonego, czy jest on prar 

1 Łtyku^ąoya ka olikiem .
Osk.: l a k  bardzo praktykując! m nie 

testera, ale do corkw i chodzą.
Dr. N ow ak - Przygodzki : Czy pan w iec 

chodził także w S try ju  do cerkw i t 
■lak.: Owszem, chodziłem.
Dr. N owak - P rzygodzki : i  n ikt pana 

.w oiągu 14 miesiącur pobytu  w S try ju  choć­
b y  w cerkw i nie w idział t

O ikarżony m ilezt, co  w yw ołu je  w ie l ­
k ie  poruszenie na sa)i.

Dr. N. - P  : Ile pan dostawał dolarów  
mśetńącjBjiie ?

Osk. Różnie, 50 tolarow  i  w iącej.
Dr. N. - P .: Oa kiedy pan zaczął do­

stawać subsydia 1

Osk.: Od ma.,a 1925 r.
Dr. N. - P . Czy eso^a daiaca panu sub­

sydia by ła  identyczna z osoba, u  której pan 
W S tryju  mieszka! ?

Csk.: Nie.
Dr. N. - P .: Jak długo pobierał pan 

subsydja t
< 'sk : Do dnia 20 stycznia.
Dr. N .-P .: A  kto panu dał ua podróż 

do Czechosłow acji ?
Osk.: Otrm m alem  pieniądze z  tego sa­

m ego :ródła. które mi udzielała subsvdjów  
przed 20 s tye  nia.

Dr. N. - P .: A z rodziną oan  sio przez, 
cały rek  nie w idyw ał i n ie kom unikował?

Osk,: N ie. M oja  rodzina nie w iedziała 
gdzie jestesn

Dr. N . - P . :  D laczego pan nie poszedł 
do kina po m ordzie, lecz w  czasie nauki ?

Osk.: B o D eriycia  w jedy  m nie prosił, 
a że on płacił, w ice poszedłem.

Dr. N. - P .: D laczego pai' n ie opowie- 
dzia 1 Daniowi co b yło  na polie ji dnia 29-go 
stycznia ?

O sk.: B o nie uważałem tego za odpo­
wiednie. (Poprzedniego dnia zeznał, że 
spieszył sie do nociagu.).

W  dalszym  i iągn szereg pytań na o- 
lcoliczności m niej ważne dla spraw> zadali 
oskarżonemu jego  obrońcy, m. in. adw. dr. 
dr. Szuchew ycz zapytał:

— Czy pieniądze, jakie pan o trzy m y ­
wał b y ły  może rniłosne *

Osk,: Nie, P ochodziły  od osoby pry­
w atnej. (Oo to za osoba, oskarżony k o n - 
sekwerPjłie m ilczy  z uporem  — przyp. 
spraw.).

, Na tern zakończono przesłuchiwanie 
l Atam ańozuka

& r. L e w  H a n k i e w i r z ,
zwiny ukraiński adwokat i działacz społeczny, 
jeden z obrońców w procesie o zamordowanie ' 

śp. Sobińskiejo.

Oo m ówi Iwan W erbicki ?
P o  półgodzinnei przerw ie w prow adzo­

no na sale drugiego głów nego „bohatera"* 
w  osobie Iwana W erbick iego. K repy, blon­
dyn, wzrostu nisKiego, z buinym  uczesanym 
do góry  włosem , wejrzeniu bystrem. ezole 
w ysokiem , robi wrażenie człow ieka zdo ln e­
go  do d ecyzy j szynlucli i p recyzy jn ych  

a k o  taki reprezentuje idealny typ bojów - 
karza Naiwnuści w nim  szukać —  byłoby  
próżnym  wysiłkiem .

D o szpiegostwa przyznaje gid.
Przew odniczący nacL\ A ngielski : Jest 

par oskarżony o zam ordowanie kuratora 
Sol miskiego i przynależność Jo ta jnej TT, 
O. W ., oraz o  szpiegostwo. Czy przyznaje 
sią pan do w iny.

Osk,;. Do m orderstwa i  przynależności 
dą Ukr. Urg. W oj. —  nie, do szpiegostwa 
przyzna je  sie.

W  odpow iedzi na dalsze pytania pona- 
je  oskarżony, że służył w  a n n i  ukraińskiej 
iako ełiofąży. Ojciec jeg o  jest em eryt, do­
zorcą więziennym .

D o szpiegostwa został w ciągnięty po 
pow rocie z Czech. M ianow icie w u k ra iń ­
skim domu akadem ickim  spotkał niejakie­
go Mi łka, k tóry m u zaproponował wstąpie­
nie d j tajnej organizacji. Oskarżony ocLnć 
wił. U legł jednak nam owom  tegoż M ilka 
o tyle, że zgodził sie przechow yw ać u sie­
bie jakieś jego  listy, rew olw ery i d.

Prze w.: No, a  na ozem polegało p a ń ­
skie szpiegostwo ?

Osk.: Na przechow yw aniu tych  listowi
Przew .: A  co  jeszcze par orzechowym' 

wal ł
O sk.: Teczką z film am i i  maską g a  >

ZOV£-
Przew .: A w ykaz form aeyj w ojskow vcb 

znaleziony u pana 7
Osk.: O tem n ic nie wiem -w,
Przew.: Czy to do pana, pisał list bra**
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pańe M ichał, za tytułom tn y  „D oro liy j 
'S in e * *  f

O s k : Tak.
P -sew .: A  ta n  jeM  p zeeieś m ew a o  

tajnej organizacji. D o Łodzi kto pa­
na wysyłał 1 

Osk.: Huk, tj. M ilko i dal m i pieniądze 
i  kazał tam jechać, abym  ukończył kurs 
gim nazjalny.

Przeiy.: I na  tom  polegało całe pańskie 
: szpiegostwo f  

Osk.: Tak.
Pi zew.: T o  ba iizo m ało. A le  pan pro - ' 

Lora tor m ówi o  panu znacznie w ięćej. A  od 
;M ątyiciow a brał pan karty m obiliza- 
: tyjn~ T 

Ońk.: Tak, prosiłem  go o  dwie. 
P rzew .: K :edy pan bu? fotografow ał 

p  A t im  ań czuk ieiii f
Osk.: U n iego w listopadzie.
Przew .: Ozerau pan zeznał w  śledztwie, 

i c  ten. drugi na fotog] a fji, to jak iś  So­
roki ?

Osk.: B o m e chciałem , by Atam ańczuk 
cierpiał z powodu mnie.

„M  ym uszali“ . ale prawdę— 
Prze w.: Izy w ym uszali na panu W po- 

<lieji zeznania?
< hłk.: Tak.
Prew .: W iec  zaznania pańskie, z ielon e

! na policji, są n iepraw dziw e f 
>sk.: Są prawdziwe.

Przew .: A  sekretarko .centrali szp ie ­
gow skiej, ‘ioezyńską, pan znai T 

>)sk.: Nie. 
K om prom itu jące listy.

Przevrodniczący pokasuje fotogra f jo  
;Lstu  W erbickiego, pisanego do P ipczyń- j 
ekiej, u podpinanego pseudonimem Bere-1 
zow skij, jakim  W erbicki się posługiw ał, do | 
czego zresztą sam przyznał się. W yjaśnia 
przv! ani przew odniczący, że list ten na 
poczcie odfotog rafow ano i posłano dalej, i 
Oskarżony oglądnąw szy list ^rzeczy, by  go 
pisa,.

Na twim dzenie przewodniczącego, Se 
I Świadkowie zeznali, że dziala.cz Iwowslu B e­
rezowski, to W erb ick i —  oskarżony ani je- 
dnem słowem nie reaguje.

Przew.: A  co znaczy zw rot w  liście do 
Aleks. Jai ickiej. „w idbery  karty m ob.“  1 

Osk.: Tak nie pisałem.
, Pi-zew.: Jest qx,vginal listu.

("'skarżony na to, an ‘ słowa,
Przew .: A  list do M atyjciow a, gdzie

pisze pan, by panu dostarczył k arty  m ob.
■ —  pan zna ?

Oslt.: Tak.
Przew.- W  śledztwie m ów ił pan, że

słowa te ozracza ja  grę flirtcw ą.
Osk.: M ówiłem  tak, bo nie chciałem

'n arażać i  mmszaó M atyjciow a.
Opiekun prawdy. _%

, Przew odniczący w yciąga  i  odczytu je
listy, pisane przez pskarżonego z wiezienia 
do narzeczonej .Janickiej, gdzie W erb ick i 
poucza ją. jak m a ona zeznawać w  sądzie 

' w  spraw ie k a -t m obilizacyjnych  itd,
Przew .: P o  co pan pouczał ją . jak  ria  

< ona zeznawać 1
Osk.: Sąoziłem , że nie pam ięta w ielu 

I szczegółów. Chciałem zatem, b y  m ów iła 
' prawdę.

Przew .: A  dlaczego pan w  śledztwie
odm ów ił w yjaśnień  w  spraw ie tych  li­
stów f

Osk.: B o nie wiedziałem  czy narzeczo­
na zgodzi sie na to.

Przew .: W idoczn ie, że teraz pan porożu 
m isi się z n ią  i ona zgodzi1 1 sio p a  to.

Na zapytania przew odniczącego czy

Najwi „anlakzy klejnot sztuki filmowej, monumentalne arcydzieło twórczości niemiecko -francuskiej, 
eaperfilm nie irysławionego czaru egzotycznego, jedyny film, wyświetlany w U Derze franeuekiej. prze- 

wj zszająey „ Indyjski Grobowiec*, .Atlantydę*, „Casanovę“ itp. 1268C

GROBOWIEC MAHARADŻY
(R o n ta n s  K a p ła n k i w s c h o d u ) w najbliższych

dniach na eykrh Kupernik-Ma ysip»ika

l znał H ołow ińskiego i Stcfaniszyna, o sk a r- 
(żon y  daje odpowiedź przeczącą, 
i Przew .: M ieszkał Stefaniszyn u  was.

^sk. m ilczy.
Zapytany o paszport oh nazw isko Dzi- 

sia, którym  posługiwał sie ladąe do Łodzi, 
skarżony twierdzi, że dostał go od Huka 

(który już nie żyje, zam ordowany przez bo­
jów kę ukraińska w ukr. domu akad. na kil­
ka tygodni przed proce?rm —  przyp. 
spraw.).

K rytyczn y  dzień „e zy n n ".
Przew ,: Co pan robii dnia 19 paździer­

nika 1926 r. 1
Osk.: -Yyszędieui ^ p o łu d n iu  na spacer 

na u licy  Legjonow , gdzie spotkałem znajo­
m ych.

P rz e w : K im  pan w ykazuje sw oje
alibi ?

Oskarżony : Stefan iszynem.
Przew .: Na w iele innych  osób pow oły­

w ał się pau w  śledztwie.
W erbicki o listach od Janickiej.

Jak wiadomo władzom śledczym udało 
eią przychwycić korespondencję W erbicki*’ 
wysył mą dc narzeczonej Janickiej do Doli­
ny. W  przeciwieństwie do listów dawnie ’ - 
szych nacechowanych poufałością i optymi­
zmem, a więc typ orf u miłosnych, listy z dni 
porzedzającycli mord n . śp. Sobióskim, dalej 
dwie kartki pisane w dniu mordu, oraz listy 
po dokonanym mordzie dają zgodny wierny 
obraz poufnych nastrojów tutora przeżyć 
psychologicznych, jakim zwykł ulegać mor­
derca. Zdaniem skarżenie korespondencja 
ta obciąża W erbickiego fatalnie. On o c , /w i­
ście troni się, nie zawsze jednak szczęśliwie, 
niejednokrotnie naiwnie uzęsto zni w milczy 
lnb wprort nielogicznych udziela odoowiedzi, 
na zapytania przewodniczącego w tej arey- 
drażiiwej dla niego maferji.

Oto charakterystyczne próbki:
Przew.: Dlaezegu pan nUał do narzeczt ■ 

nej, że przyjadzie pan Jo D olin / a i na waka­
cje  (jak sam zeznał zwykł był jeździć tam 2 
do S razy w miesiącu przyp. spraw.)

Osk,: Tego nie przypominam bodIo.
W rażliwy wuiko.

Przew.: A co znaczy ta kartka z 16. paź­
dziernika, żo nigdy pan aie był tak przygnę­
biony ja)’ wówczas?

Osk.: Dzieci siostry były wtedy ohort.
Dc Łodzi via Przemyśl Stryj.

Przew.: 19. paździf rnita w kartce pia.inej 
rano o godz. 1C tej mówi p*n o wyjezdaae na 
Przen yśl Stryj LoJinę,

Oek.: Miałem jechać ao Łodzi.
„N f eporozumien Ia“.

Przew.: A  w drugiej kartce wysłanej rów 
nież dnia 19, naździemiKa z wyroźnem ozna­

czeniem godziny 5-ta popoł. (zamach wykona­
no o godz. 630 przyp. spraw.) pisze pan: „ne 
możu wi(lważytyś?“ Na cot

Osk.: Były międzj rrna a narzeczoną nie­
porozumienia tak, że w owe., chwili nie mo­
głem odważyć się napisać tej kartki i odpo­
wiednio zatytułować je j.

T|rzew.: r?o pan prokurator przecież m ó­
wi, że pan się w ostatniej chwjli wahał strze­
lić do kuratora Sobińskiego. Zresztą poco na 
tych dwóch kartkach właśnie w tym krytyez 
nym dniu ńsanyeh obok daty dnia podawał 
par i godzipy.

Osk.: Ja ytwsze to robiłem.
Przew.: Ani na jednym liście pańskim u- 

widocznionej godziny niema, a listów pań­
skich jest tu cały stos.

„Nie miał gdzie pisać“.
P n e w j Oo znaczą słowa w liście z 22. paź­

dziernika: „nie gniewaj się, że nic napisałem, 
A le oamiętaj, że nie mam gdzie pisać Tę 
kartl e piszę w mleczarni.

Osk.: le g o  dnia nie miałem gdzie pisać, 
aie w mleczarni nie byłem.

Przewodniczący przypomina oskarżone­
mu zeznania w śledztwie, gdzie zapodał on, ze 
w tym dniu byi w mleczarni na dobrym obia­
dzie

Przew.: Co znaczy następny list, gdzie 
pisze pan, że pan co wieczora widnje się z r o ­
dzi < tmi?

Osk.: O1 tak sobie pisałem; ale naprawdę 
byłem w nonm

Chodziło ma tylko o i ywali.
Przew.: A co znaczą słowa w tym  samym 

liście: „A  czy ty wiesn, na co ja  jestem teraz 
narażony?

Csk.: Jako narzeczony. chciałem ją  ostrzec, 
że jestem biedns i narażony na niezdanie 
matury.

Przewodniczący okazuje dalszy list z 20. 
listopada gdzie oskarżony mówi: ^teraz m ógł 
bym się zabrać do nauki, ale później — r.l« 
później nie tak łht o rrzyszJeby im  wcią­
gnąć mnie do ich kii ki".

Przew.: Oo to znaczy?
Osk.: Chodziło tu o i—wali do m ojej na­

rzeczonej, których w Dobnie było pełno. i
„Błędna owca*.

Pi-zew.: Co znaczą słowa chodzę jak błęd­
na owce po deszczu 1 mokm^ gdy Inni siedzą 
wygodnie.

Osk.: Chciałem tom skrnrsyć m oją narze­
czoną.

Przew.: W ięc wiedział pan, że inni rywale 
po deszczu nie chodzą, a narzeczona pańska-; 
mająca mas-: konkurentów jest wprost row 
r > « n a .

Na tera przerwano rozprawę do dziś rana.
• • •

Sprawusdaole ■ « d  its łe j chwili p a u tja  
my na .tronie 9-tej.

Napad m karczmę pod Lwowem.
A w a n t u r n ik ó w  i raiiusśów  p o ifrja  a r e s i t o w a t e
(d) W e wsi Zarudce za rogatka żółkiew­

ską prowadzi karczmę Simon Tempelsmas, 
przeciw któremu nienawiś ą pałał Grzegorz 
Panas, parobezak z pobliskiego Zeszkowa, 
gdyż Teiapelsman pewnego razn w zakazany 
dzień odmówił mu podania wódki I ostatecz­
nie Panas ubiegłego piątku postanowi] na 
nim zemścić się. Późnym wieczorem w towa­
rzystwie swoich kolegów Ldał uę do Zniżko­
wa, a nim bmi: Piętę R e- ij, Michał Ku- 
ćFmr, Hr> ć Gudz, Paweł Kuchar, Michał Bu­
chaj i M ikołcj Bałajda.

W szyscy uzbrojeni w karabiny i noże, we 
szli do karczmy Ihnipelsmana i zażądali wód

ki i piw*. Gdy T anpt 'sm aj im odmówił, po-j 
cseli zabierać trunki bez zoswołenia i grorir 
rodzinie Tempcismana. Po dw-sch ‘odzin ’* 
org ii w karczmie, weszli tam dwaj gos -o «  
rse Mikoła; Zelioan i n ' asyl Łn’ ora. WówW 
czas awanturnicy iy*aib  światło i poczęli ich. 
b ić  Z truden udało b1q im wrą- ) i Ten pele-: 
manami wyrwać s rąk napastników i bied-, 
poozem nanastnicy i demolowali 'atą keTCZrj 
mą, a zrabowawszy ‘65 zł„ blżi iterję, wartości' 
300 zł. 16 litrów wódki 1 tytoniu, wartość’ 20h 
złotych, zbiegli

Następnie napadli na dom gospc darsa 
Twana Pawły«r.vna, pobili jągo oabi rcdzlntj



. WI3K HO KT?4 Hr. 7m % dnia 31 stycznia mh
| rzebi wr jącago u niego Mikołaja Palucha. 
Udy napadniętym % pomocą pospieszyli dwa 
* -óże nocni W ładysław Bandurą i 11'■yć Pa- 
feniuk napastnicy takie ich pobili do krwi.
L. Drogiego dnia policja aresztowała wszyst 
«ieh napastników, z wyjątkiem Grzegorza 
Pahasfi, któiy zbiegł do Lwowa i tu ukrywa! 
g!ę. W czoraj jednak policja odszukela to i a 
Jesztowała, tak. że cała szajka bandytów zna­
lazła sin pod kluczem.

H A D E S  Ł A N E .

ISTOTNYCH przyjaciół
poznije się w potrzebie.

Tctoińi ni-s-jiwodwmi pri. Icdótmi 
f,i w UofeginvoictAcii są tohjełki '
4j A s p f r ś f i s .  *5
El tyś* prawdziwych i skutecznych tabteek j 

•is.iiritftesfażyzątKH. tyifao woryjunt 
newppafcowisaia,!® rgczworoRskłe 
ptasfcisffyciaiecsijjo ifkiurowa z c-e.

opasie >■ /yshzigcćęc :ae 
n.ai&wftejssicswych na&cciow-.
ni !w B,ć rocychtwe w s^ ysf/ 
kich aptekach w opĄ 
n ;j po ó iS U sa u k . S

zabawę ih m m
Urządza di, La 1. lu t e g o  b . r., o godz. 21 (9), 
^  sali „Sokoła IV.“ , Łyczakowska 101, K lak  
pjtłrfleerów 54. p . BłaaSw JasSo^. 12678

c  y iit  z < b y , d e . 
zjmfskuje i wy.
foiC id. 1239*Krem d° *>>*• „Tl .EM“i

Wicepremjer Bartol nie kand^uje!
, Uizęitiifcy paftstwom nia zawiodą się w swoich nadziejach"*

W czora j rano przybył de Lw ow a w iee- 
oren  ier Bartel w tow arysfw ie szefa gabi­
netu Prezy<Jjpra Bady ministrów p. Józef- 
skiego i sekretarza nor. Znćw ilic/iow skie - 
go. P o  przyjeżdzle. który nastapil o godz. 
8.45 ranc, prof. Bartel udał sic du swego 
mieszkania, poczera w yiechal na Pol i t e - 
ehnikę. gdzie z okazji jego  przybycia  od­
było sic zebranie towarzyskie profesorów  
tej uczelni. W iceprem ier Bartel w ygłosił 
dlużsce przem ówienie Ę.ą temat sytuacji go 
spod ar eze j  i politycznej. Przem ów ienie to 
spotkało sic ze szczerym  aplauzem ze­
branych.

Z  Politechniki w iceprem ier pojechał 
do gmachu województw a, gdzie przyją ł sze 
reg deiegacyj, m iędzy i mierni delegae.ię ko­
mitetu Bezpartyjnego B loki w spółpracy z 
Rządem w osobrch  PP red. Laskcnickiego, 
prof. Thulliego, dra 8  teslo wie,za, prof. To­
karskiego, dra Z. Strońskiego i prof. Stan. 
Zakrzewskiego. Jdelegaeja D oprosiła w ice - 
prem iera o  pozw olenie zgłoszenia jego  kan­
dydatury w okręgu w yborczym  Lw ów  - 
miasto. P  jjartel odm ówił tej prośbie, o-
świadezai ą ę, zs

dzią mi* zamierza ktm dydować % żadnego o- 
kregu wyborczego.

Następnie wioeprem jer przyją ł delega - 
cle  złożona ze sw ych współtowarzyszy 
C£jpartagO' odcinka obrony Lwowa oraz 
przedstawitńeli grupy Legionow ej którzy 
zakom unikowali mu treść listu otwartego, 
o& hszoncgo w srraw ie p. H enryka Szumią. 
D elegacje te skierował w iceprem ier do ba­
w iącego we I.w^wie pułk. U lrycha. dvr. 
państwowego Urzędu W ychow ania  Hiaycz. 
i Przysposobienia W ojskow ego.

Następnie prof. Bartol bvl na obiedzie 
u. p. w ojew ody Borkowskiego.

Na zapytanie przedstawiciela A gen cji 
W schodniej w sprawie regulacii p lac u- 
i’zędn 'czych  ośw iadczył w iceprem ier B ar­
tol, że uwagę swoją poświęca postulatom 
urzędników i troska Rządu m e polega iu 
na słowach, lecz na czynach. U rzędnicy 
państwowi nie zawiodą su; w swoich na­
dziejach. N ależy jednak dodać, źe dopiero 
z podniesieniem gcapodarczeir całego kra­
ju, bolączka niskipb p lac urzędniczych zo- 
stai je w zupełności usunięta,

W ieczorem  w iceprem ier Bartel o d je -
zgodnie ze swa zapowie - 1 chał z po wrotem dc* W arszaw y.

©HAS —  T O  P IE B E L p m  « « «  3

W  miroufadh now e yferam e!

. .O szc zę dn o ść*1
lx?&w, Uitea Astaiłńrajicka ss,

P r z y jd ź ! — Z o b a c z ! — Przetkana]

pUMiiceŵ ll
i . W. Panu Cr. Crezinerowi Robertowi,

Piekarska 5, za bezinteresowną a owocną pomoc 
pudczas mej choroby — ślę tą drogą serdeczni 
Podziękowanie.
12624 ABOLF STfltfBgR, droglsta,

§km Blasica Ib a n e za .
!V!ANTONA, 28. stycznia. (Pat,). Dziś o go­

dzinie 3 rano, w willi Montagna Rosa, zmarł 
Znany pisarz hiszpański, Blasco Ibanez.

Hani dw Polsce,
Tajna konwencja litewsko-Rłentlecka.

W OJ. B O RK O W SK I N IE  KAN DYD UJE.
Lwów. 29. stycznia. (A W ) Agencja Wscho 

dnia dowiaduje się ze sfer miarodojnych, że 
Pogłoska o kandydaturze do seimu woj. Bor­
kowskiego w Tarnopolu jest nieprawdziwą.

-r N A P A D  N A ZNANEGO PńC ŁF ISTE .
Lipsk, ?9. stycznia. (Pat) Znany p„cyfista  

niemiecki K aroi Mertens, który bawił w so­
botę w Lipsku, a przybył do Niemiec na pod­
stawie listu żelaznego dla złożenia zeznań w 
Procesie szpiegowskim Scfaraeka, został przy 
opuszczaniu Lipska napadnięty na dworcu 
kolejowym  przez grupę około 39 członków or­
ganizacji prawic owoj i ciężko poraniony, 
Przyczem doznał między innymi uszkodzenia 
oka, — Urzędnicy policyjni, którzy z jawili 
się na m iejscu i/wpadko już po namulsie, nie 
zdołali stwiorrlzic tożsamości nnpąkhiików.

Warszaw®, (j) ..Kurier Poram  y*‘ w depe­
szy s Berlina donosi, ic  miedzy Waldemara- 
sem i Stresemanem doszło do porozumienia 
co do zasadniczych podstaw traktatu handlo­
wego litewsko-nmmieekiego. Rokowania go­
spodarczo pomiędzy rzeczoznawcami Li iwy i 
Niemiec mają być rozpoczęte w ciągu najbliż- 
szjmh 14 dni. Jednocześnie z kół politycznych 
donoszą, że zawarta została także 

tajna konwencja, dotyczę cł stanouśslca Li­
twy wobec Polski, 

o to w myśl życzeń niemieckich w zamian za 
udzielenie Litwie przez Niemców pożyczki z 
jednej, a przyrzeczenia popierania Litwy 
przez Niemców z drugiej strony.

dru giej depeszy donosi ..Kurjer Porań 
ny“ : tokowania niemiecko litewskie zostały 
wczoraj zakończone podpisaniem Ł zw. trak­
tatu arbitrażowego przez Waldemarasa t 
Stresemana. Traktat na wstępie podkreśla 
przyjazne stosunki, łączące oba sąsiednie na­
rody i państwa, a w kilku następnych para­
grafach określa, że wszelkie spory między 
stronami mają być rozstrzygano przy pomo­
cy środków pokojowych, a mianowicie sadu 
rozjemczego złożonego z delegatów obu stron, 
oraz zupełnie neutralnego superarbitra. Kon-

(Telefonem od naszego korespondenta).
weneja zawiera dvva zastrzeżenia: 1) że spo­
ry  polityczne mają być z pod arbitrażu w yję­
te i 2) że traktat uzyskuje pra woinocność do­
piero po przyjęciu g c  przez oba parlamenty, 
tj. niemiecki i litewski. S piownictwu rozjem­
czemu podlegają na podstawie traktatu ty l­
ko spory naluiy prawniczej.

„K urjer Poranny", komentując obie te de 
pesze. zaznacza, że wiadomości o zawarciu 
traktatu niemiecko-litewskiego są jeszezo 
sprzeczne, w każdym razie prywatne in forma 
cje  zdają się wskazywać, iż brzmienie tekstu 
traktatu będzie z rozmysłu zredagowane bar­
dzo ostrożnie,

aby nic dawać powodu do alarmów.
N 'e mniej już san,a Podróż Waldemarasa do 
Berlina w obecnej chwili i przyjęcie, jakiego 
tam doznał bezpośrednio po nrcgnnekie.j no­
cie z odpowiedzią na nolę rządu polskiego, są 
w związku z wiadomościami o podnisaniu 
traktatu bardzo symptomatyczne. Jest to nil 
wątpliwie.

manifestacja o mocno nier^ozuacznym  
charakterze, zwrócona przeciwko Polsce,

tonowania w wojsku,
TJ4 notiirycłt eiBarytCw wojsko wy eh.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa u). O datni nr. (3) Dziennika 

Personalnego MSW. zamieszcza wykaz no­
wych podpułkowników w armji polskiej.
Mianowani zostali podpułkownikami: 73 ma­
jorów  piechoty, 19 kawalerji, 15 artylerjj, •! . . .....  __ _ r ,  ........   __  ,
inżynierii, 2 lotnietun, 14 lekarzy w ojsko -1 pitauów I rotmistrzów, 47 i>oruczn>ków,
wych, 2 z intendantury, 3 a w etecrnarji w oj-1 ' ___________
sitowej.

Jednocześnie ten sam Dziennik Perso­
nalny podaje listę oficerów przeniesionych 
w etan spoczynku. Na liście tej znajduje się 
generał Zan ismw«ki, a ponadto 26 pułkowni­
ków. 33 podpnlkowuików. 52 majorów. 35 ka
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JM CZŁOWIEK
strasznej -ceny J

dostała gwałtownego wstrząsa nerwo­
wego i

ł musiała b y / oddana pod opieitę lekarską.
Sprawca zajścia, Ryl, po dokonaniu 

krwawego czynu zbiegł 1 policja  wdrożyła 
za nim poszukiwania.

B u d o w ę  £ i c m ( * w  r o b o t n i c z y c h

Ks. Skalski skazany na 10 lat 
więzienia,

MOSKWA. 28 I. (Pat). „Tass“ podaje, żo 
w zakończeniu procesu przeciwko księdzu Skal­
skiemu, prokurator popierał oskarżenie o dzia-

rozpccznte wkrótce we Lwi wie spółdzielnia mieszkaniowa „Zdobycz łalność kontrrewolucyjną oraz szpiegostwo na
robotnicza .rzecz jednego z zagranicznych mocarstw. W o­

bec tego, że przestępstw takich dopuścił się 
Borkow ski i b. min. dr. W ł. Steałow iea. w i- oskarżony przed amnestją ogłoszoną z okazji 
oeprezes. : inż. p. Prachtel M or w iań sk i, 10-Iecia rewolucji październikowej, prokurator 
prezes D yrek cji koL. pańsliw.; B ron isław  postawił -wn;osek, żeby zamiast kary śrnierci 
Laskow nicki, naczelny redaktor „W iek u  zastosowano 10-letnie więzienie oraz pozba- 
N ow ego"; dr. J. Reinlender, dyr. p o l i c j i ; wienie praw obywatelskich na okres 5 lat.
St. Ma^wniec, budow niczy, M  Szuond-ow - | Najwyższy trybunał po 2-godzinnej na* 
ski. m ajster ciesielski i  P iotr K iszakiew icz, radzie uznał wszystkie podniesione zarzuty 
m ajster m urarski —  cztomkowie, oraz pp. S. *a udowodnione, z wyjątkiem szpiegostwa, 
Baezewski, preeiaysłcw iee, dr. K . T raw iń - i skakał ks. S italskiego na 10 lat więzieni# 
ski, dyr. iżb y  handl. - przem . i  S. Hec, m a j. | o rai. utratę praw obywatelskich na ok ies lat 5. 
ster m urcrski —  zastępcy.

W gm achu W ojew ództw a odbyło się 
w  niedziele, 2d bm. z g io i .adzenia organm ir 
cy jn e czjohków założycieli Spółdzielń .5 mie­
szkaniowej „Z dobycz robotnicza** w e L w o­
wie, wzorowane j ściśle na Likiejże orgaui - 
zac ji warszawskiej, k tórej zac'aniem jest 
budowa w łasnym i rekami członków - robot­
n ików  kolon ji robotniczej, złożonej % do­
m ów  wzniesionych w edług ostatnich w ym a­
gań +echniki i h yg jo -ir  m ieszkaniowej.

Obradom  przew odniczył b. min. dr. Rto- 
słowiez. W yjaśnień udzielali naczelny dyr. 
w arszawskiej „Z d obyczy  robi>tni<zej“ , inż. 
Janusz Dzierżanowski i  rod. Jevde *  W ar­
szawy.

U chw alono ’ dnoglośn ie  statut lw o w ­
skiej „Zdobvozy  Robotniczej** w  op ra cow a ­
niu m ecenasa dra Janusza W eissa, poczem 
dókonano w yboru  R ad y  N adzorczei

U e R ady N adzorczej weszli do. w icepr. 
prof. K . Bartel, prezes; w ojew oda p. Dunin

B ezpośrednio po żebranin © iganizacyj- 
nem od£,vło sio pierwsze t si sdzenie świe­
żo ukonsirtuow anei R ad y  Nadzorczej, na 
którem  dokonano w yboru d yrek cji „L w ow ­
skiej Z dobyczy R obotn iczej".

D o D yrek cji w eszli pp. inż. Janusz 
D zierżanow ski. M ichał Golraewski i Jul - 
jusz Je* de, zaś w charakterze ze°tępay, 
adwokat dr. Jausz W eiss.

Mara Baraku Budowlanego.
lnS<»rwetfic:|a profc-sorów w ^prawie aresztowanego J.a Kozubskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
WARSZAWA, (j) W sprawie aresztowa­

nego onegdaj w Warszawie w związku z afe­
rą Banku Budowlanego dr. Kozubskiego przy­
byli wczoraj do stoocy profesorowie Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego dr. Zoll i dr. Tauben- 
schlag. Uzyskali oni audjencję u prezesa Ko­
misji nadzwyczajnej do walki z nadużyciami i 
złożyli wobec niego imieniem Senatu Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego oświadczenie, że w a-

T i j n a  ja s k in ia  g r y .
POZNAN (AW). Policja wykryła tu w 

hotelu „Bri tania* tajną jaskinię gry. W łaści­
cielem spelunki był niejaki Jabłoński, kru­
pierem kelner Muelier, zaś faktycznymi wła­
ścicielami krupjerzy niemieccy z kasyna so­
pockiego. Policja zaskoczyła w spelunce kil­
kunastu ludzi, w  tern szereg znanych obywa­
teli m. Poznania.

' resztowaniu dra Kozubskiego, który jest do- 
; een:em tego uniwersytetu, zachodzić musi ja­
kieś nieporozumienie i że Senat gotów jest 
dać pełną gwarancję moralną i materjalną za 
wypuszczenie aresztowanego Dzisiaj ma przy­
być rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Marchlewski, który już w czasie przejazdu 
marszałka Piłsudskiego przez Kraków do Kry­
nicy zwrócił się do niego z prośbą o audjencję.

Be^pbdsfaw&ts paglosicf
o wybuchu rewolucji wojskowej w Rosji.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (j) W czoraj kursowały w W ar 

szawie pogłoski o wybucha rewolucji w So­
wietach Głosiły one. że na czele zbuntowa­
nych wojsk, stanął Kuchaczewski i że 

sytuacja przedstawia się groźnie. 
Dodajcie pogłoski krążyły na Łotwie, dotar- 
łv także do Londynu i innych centr europej- 
pJck/h. Wedle doniesienia łotewskiej agencji 
telegraficznej,

miało dojść w McsTtwie d u starcia m ie­
dzy wojskami G. P. U, a tłumem,

przyczem woiska strzelały do tłumu i było 
wiole ofiar. Otóż dzisiejszy „Express Poron­
ny" zamieszcza otrzymaną w ci"gn  nocy de­
peszę z poselstwa polskiego w Moskwie, któ­
ra stwierdza, że wszystkie te pogłoski i wia­
domości są bezpodstawne i że zarówno w Mo 
skwie, jak i na prow incji panuje spokój.

SU FIT PRZYGNIÓTŁ TR ZY  OSOBY 
(Telefonem  od naszego korespondenta). 

Warszawa, (j) W  Łodzi przy ul. Dobrej 19 
zawalił się z niewiadomej przyczyny sufit na 
pierwszem piętrze i gruzy przygniotły tran 
osoby.

WIECE PRZEDWYBORCZE.
Warszawa (j) W Warszawie odbyło się wcze 

raj kilkanaście wieców przedwyborczych, które ■ 
miały przebieg zupełnie spokojny. Bezpartyjny 
blok współpracy z rządem urządził 5 wieców, w! 
których wzięły udział olbrzymie tłumy wyborców 

Wczoraj obradował w Warszawie także zjazd 
delegatów okręgowych „Żydow skiej Bloku Na*t 
rodowego", wchodzącego w skład bloku mniejszo 
ści narodowych. Były poseł Grynbaum w prze­
mówieniu swem zanalizował położenie żydów *, 
Polsce, a następnie podkreślił, że w walce rzą­
du obecnego o demołuację ł parlamentaryzm, jak’ 
rówireż w próbie sił rządu z endecją żydzi sta-; 
nełi bezwzględnie po stronie rządu. Wkońcu *• 
stalono listę kandydatów.

sp ó r 'o m ie s zk a n ia
Właściciel mieszkania zabił sublokatora.

(Te^fonem  od naszego k oresp on d en t)
Warszawa (j). Na tle, zatargu mieszkanio­

wego przyszło wczoraj w Warszawie do 
krwawego zajścia. _

Od dłuższego już czasu toczyli między 
sobą sptry właściciel mieszkania Aleksan- 
J~r RyJ i sublokator 32-leini Mieczysław Ma- 
tokeski. piaeownik Magistratu. Przychodziło 
miedzy nim: do ciig łych  sprzeczek, do któ 
ryc h pretekstu nigdy nic brakło, gdyż Rjrł 

dążył zupełnie widocznie do pozbycia si* 
swego sabloaatora.

a Małokęski bronił usilnie swolct praw. 
I wez )raj także przyszło między imi do 
sprzeczki! która tragicznie się za,Kończy Ja. 
Mianowicie R yl w czasie kłótni

porwał nagle za nó 1 zauał um cios 
Matokęskiemu w klatkę piersiową tak 
nieszczęśliwie, żc nóż ugodził w  serce I 
Matokeski kilka chwil potem umarŁ

Wszystko to stało sie w obecności narzeczo­
nej Matokęskiego, która pod wpływem tei

G w ałt w  baszcie miejskiej
na Wałach tiubernatorskich.

(d. Jak wiadomo, na Yrałach Guberna-
torskich stoi baszta miejska, czyli dawna 
prochownia, grożąca zawaleniem Ponieważ 
Historyczny ten budynek nic może doczekaa 
się rek nnu trakcji i Btoi oustkowłem bez żad-\ 
nej opieki, przeto gnieżdżą się tam bezdomnf 
osobnicy, szukając schronienia przed zim* 
neu gdzie też wiciu nawet nocuje.

Otóż wczoraj okcio godziny piątej wieczc 
rem jakiś homoseksualista, juK p óźn ie j1 
stwierdzono nazwiskiem Pawłowski, niezna­
nego miejsca zamieszkania, podstępem wpro- ) 
wadził do tej baszty niejaką Emilię Pastu- 
szyńską, zamieszkałą przy ul Słonecznej. \ 
Taei w onecuości innych osobników na Pastu 
szyńskiej dopuścił sie gwałtu, poczem zbiegł,

O tyra wypadku Pastuszyńskn zawiadomi 
ła policję, która za zwyrodnialcem komo- 
‘ eksualistą zarządziła poszukiwania. Za do­
konany g . alt Pawłowskiego czeka dotkliwa 
karc. _
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W poniedziałek i we wtorek 
nieodwołalnie po i az ostatni — 

pełen uczucia film p. t.
M I Ł O S T K I "

We wtorek z powodu koncertu 
tylko 2 sean. o g. 3'30 i 6-tej

O

o
N astępny program  1 399 N astępny program  !

Grobowiec rrJłof ii
f f l B r i i  illf Najwiękate i naiwybit. arcydzieło sezonu. 
V ”  * /  W gł. rot. Pawef Wegener i Paweł Richter

Pod wpływem zazdrości
i nadmiernego użycia alkoholu.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
WARSZAWA, (j) W czasie zabawy u mał­

żonków Lipowskich w Warszawie, narzeczony 
21-letniej córki ich Ireny, nazwiskiem Zabo­
rowski, pod wpływem alkoholu zaczął zalecać 
si- do drugiej córki, 16 letniej Aleksandry. 
Naczeczona zaczęła mu czynić z tego powodu 
Wymówki, a gdy Zaborowski na nie nie rea­
gował i dalej asystował pannie, narzeczona, 
również podniecona trochę alkoholem, 
ch w y c iła  b u te le c z k ę  zj Jodyn ą  i w y p iła  

ca łą  j e j  za w a rtość

Widząc to, Zaborowski chwyci ou ry  nóż ze 
stołu i chciał się nim przebić. Usiłowała mu 
w tem przeszkodzić siostra narzeczonej, ta 
sama, która dała powód do całego zajścia, i 
podczas szamotania się z z,aborowskim pora­
niła sobie dotkliwie ręce. W rezultacie Zabo­
rowskiego uspokojono, a obie siostry i zupeł­
nie nieoczekiwane rywalki przewieziono do po­
gotowia ratunkowego, które się niemi zajęło.

a w Związku Strzeleckim obwodu lwowskiego 
sprawował godność sekretarza.

Ubiegłej soboty rano w mieszkaniu Kwa­
śniewskiego usłyszano strzał, Gdy domownicy 
wtargnęli do pokoju, znalezk go lezącćgc w 
kałuży krwi z przestrzeloną prawą skronią. — 
Mimo wszelkich zabiegów w kilka minut pó­
źniej zakończył życie.

Śp. Kwaśniewani pozostawił list, uspra­
wiedliwiając swój czyn rozstrojem nerwowym.

Dziś rano odbył się pogrzeb Kwaśnieys 
skiego z domu żałoby przy ul GliniańskieJ 
16 na cmentarz ŁyczaKowski.

Pożarty >rze:i rekiny.
WARSZAWA. 0). Do Londynu nadeszła 

•wiadomość o tragicznej śmierci głośnego lot­
ni na marynarki australijskiej, J »r. Quillera, 
w pobliżu Sydney, w  Australji. Usiłował on 
miar owicie wylądować przy pom ocy spado-

Tragiczna śmierć głośnego lotnika.
Telefonem od naszego korespondenta).

aronu, lecz został porwany silnym wichrem 
i fraz z s^adochronetn poniesiony na morze. 
Wylądował wprawdzie niedaleko brzegu, lecz 
zanim nadpłynęła łódź ratunkowa, zobtał po­
żarty przez rekiny.

2 OSTATNIEJ CHWILE.

0 mord na ip . Sobieskim.
Piąty dzień rozgirnwy.

(KD) Dziś rano o g. 9-ei, o której — wedle 
Zapowiedzi przewodniczącego — miał się rozpo­
cząć aalszy ciąg procesu przeciw Atamańczuko- 
rwi, Iwanowi Werlickiemu i tow., wielka sala 
rozpraw jeszcze całkiem pusta. Dziwnie jakoś 
chodzą zegarki tych, którzy punktualnie jawić się 
powinni. Widzimy ledwie osobę protokolanta i 
jodnego z kapitanów, znawców wojskowych.

Godz. 9 07 pięciu posterunkowych i jeden do- 
jfcorca wprowadzają do sali dwóch gk mych „bo- 
naterów“ procesu: Atamauczuka i Werbickiego. 

i.Opartszy tokcie o poręcz ławki zu racają oczy ku 
lawom, które w szybkiem tempie poczyna zajmo­
wać publiczność. Kłaniają się tau, ążWyra zna­
jomym, przyczem na bladej, jak ściana, twarzy 

• \Verbic’.tiegc maluje się iakbv wymuszony uśimezh
Godz. 15 wchodzą obrońcy: dr. Hankiewim. 

fi Dawydiak. Podchodzi ku zajętym przez nich 
miejscom Werbicki i konferuje z nimi. G czem, 
któż to może wiedzieć. Ich to już tajemnica osła­
niana i chroniona zresztą obowiązującą ustawą.

Zwolna pojedynczo nadciągają panowie przy­
sięgi1 Widać nie bardzo im śpiesz^ o, a w dedrt- 
ku, gdy nie odroczą rozprawy, — co zap.wiada 
kuluarowa fama — trzeba beaźic posiedzieć na ta 
'iwie I uważać pilnie na każde słowo naprowadzo­
n e  przez przewód sadowy, choć przez 5 tygodni-

Godz. 9*22 wchodzi wotant trybunału nadrad. 
Antoniewicz, z zastęrcą wołania sędzią Dworza- 

kiem jnnjoręm. Zjawia się dalej zastępca rodziny 
‘po śp. Sobińsklm ad w. dr. Nowak Przygodzki St. 
przód. Gaytr z wywiad. Novim ł Broszczakow- 
jkim. doglądają porządku, ktĆTy dotąd nic został 
zamącony.

Godz. 9"30 zjawia się iptzew oaniczący nadr. 
Angielski, prok. dr. Laniewski. Tiybnnał, znaw­
cy wojskowi f  przysięgli zajmują swe miejsce. — 
Z tych ostatnich braknie jeszcze pięciu. Może koń­
czą gdzieś śniadanie, a może nawet są jnż w dro­
dze.

Godz 9‘35 dwóch przyszło, bekam y na resz 
'tę tj. trzech.

Godz. 9‘40 zjawiają się wreszcie ostatni pa­
powie sędziowie przysięgli.

Godz. 9*45. Niestety nie wszyscy jeszcze.

W  tylnej lawie miejsce pana przysięgłego 
Urbanika puste. Usprawiedliwienia nie na­
desłał. Oburzeni Trybuna1 i  lawa przysię­
gły ‘l sekcją niecierpliwie.

Należy się upodziewać, że Trybunał wpro­
wadzeniom należytego rygoru zapobiegnie 
na przyszłoś*: niepotrzebnej stracie czasu.

Godz. 9‘5Q. Z jaw ił sie nareszcie i pan Ur- 
oanik. Dzwo >ek przewodniczącego. Rozpra­
wa podjęta. W staje Werbicki.

Korespondencje Pipczyńsklei 
Prze w.: Czy siostra pańska znała Pip- 

ozyne.l ą?
Osk.: Nie, y
Przew. Siostra pana sama zeznała, że po­

znała ją  we Lwowie.
Przew. Czy list podpisany nazwiskiem Be 

rezowski od pana pochodził 
Osk.: Nia.
Przew.: Czy pen wie, że do tego właśnie 

listu, pisanego sympatycznym atramentem, 
był dołączony list pańskiej siostry podpisa­
ny „Olga ‘ a zaczynający się siów: „Doroba 
parnio W ł dziul“

Gsk.: Nie wiem nic o tem.
Przew.: Przy rewizji znaleziono n W er- 

Llckich kartkę z wymienieniem dysiokacji 
form acyj wojskowych, zbrojowni itć, Okazu­
jąc tę kartką ol azn je ją przewodniczący, 
wyraża je o przypuszczenie, ż . musi to być 
brnljon listu wysłanego do Krakowa. Znaj­
duje się tam bowiem nrgens, dlaczego nie 
nadesłano po twierdzenia odbioru poprzed­
niego listu

Osk.: Nio o tem nie wiem.
Godzina 11-a.

przewodniczący zapyhre w dalszym 'rfą*, i oskar­
żonego Werbickiego o znaczeniu jego listów do 
Janickiej.

Dalszy przebieg rozprawy podamy jutro!

Samobójstwo ir.fodzie.ica
przy ul. Gliniańskiej.

(d) W realności przy n' Oliniańskioj 16 
muszkat Tadeusz Kwaśniewski, ukończony 
słuchacz Filozofji. Liczył >n ła 27, był synem 
wojewody tarnopolskiego dra Kwaśniewskiego

R u ch  p rz g S o p jfe o ra y .
PLENARNE ZEBRAN IE CZŁONKÓW

KOMITETU ŚCISŁEGO BEZPARTYJNEGO
BLOKU W SPÓŁPRACY i RZĄD BM  odbą- .
dzie się dnia 30-go slyeznia br. o godzinie
19 tej w sali Izby Handlowej i Przem ysłowej
przy nL Akademickiej 17.• • •

B iu ro  w y b o r c z e  B e zy . B loku  w s p ó ł­
pracy* z rz ą d e m  na okręg L w ów -m ia sto
mieści się przy placu Kapitulnym 1. 3, I p. Te­
lefon 1022. Biuro urzęduje w permaneucji od 
godziny 8  rano do 10 wieczór.

Takież biuro na ckręg wyborczy Lwów 
powiat mieści Bię przy ul. Friedrichów 12, H 
i. Nr. telefonu 30 —64. Biuro czynne od godz. 

do 2 i od 4 do 7 popołudniu.

Z G I E Ł D Y .
Lwów, dafa 8C stycznia.

Ua dzisiejszej giełdzie porannej nieoficjalnej 
żądano za dolary «n  tywna zł. 8‘8S.

Egzekutor m a g is tra li
przebity

(d) Daia wczorajszego o zaueizchu prze­
chodnie ulicą Mickiewicza zauważyli jakiegoś 
osobnika, leżącego w kałuży i rwi na ehodni- 
ku u wylotu ulicy Zygmunłowskiej. Gdy 
stwierdzili, że jest on porań oay nożem, zawe­
zwali Pogotowie ratunkowe, które rannego 
przewiozło do powszechnego szpitala.

Policja stwierdziła, że rannym jest egze­
kutor magistracki, Andrzej Barański, liczący 
42 lata, zamieszkały przy ul. Marji Magdaleny 
1. 3. Ki ytycznej chwili wracał on w staiKe pod­
pitym do domu, a w czasie tym nieznany oso­
bnik przebił go nożem w prawe ram:ę. Ba­
rański następnie nie chciał dokładnie podać, 
wśród jakieb okoliczności i z jakiej przyczy­
ny poraniono go nożem.

Samobójstwo postei imkawego.
(Telefonem  od naszego korespondenta) .

Warszawa (j). W dniu wczorajszym po­
pełnił samobójst., u W arszowic 43-1 et: si 
posterunkowy Józef Trześniewski. Po śmier­
ci pierwszej żony. z którą miał dwo ]c dzieci, 
TrześniewsKi ożenił się po raz arngi, lecz nie 
dobrze trafił, gdyż dostał żonę, z którą żył 
zaledwie trzy miesiące i następnie rozwiódł 
się z nią. ioe względu na dzieci wprowadził 
i o  swego Bomu. jako opiekunkę, niejaką 
Florentynę Roszkowską, z Która wkrótce na 
wiązał bliższy stosunek. Frze kilka lat zylł 
oboje ze sopą dobrze, ale gdy przyszło na 
świat dziecko, stosunki te psuć się zaezeły 
coraz bardziej. W ynikały nieustanne sprze­
czki, a podczas ostatniej z nich. która w y­
buchła wczoraj i -była bardzo gwałtowna, 
Trześniewski wydobył rewolwer i_ celny l 
strzałem pozbawił się życia. Trześniewski, 
który służył w poiicji od długiego iuż wza 
su. posiadał wśród przełożonych' i kolegów 
op ir ję  jak najlepszą.
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N A S T Ę P C Y  T R O N U

W  glów n . r o l i i

WilSy Fritsch 
i Liana Haid.

Tragiczna śmierć kolejarza.
W s tr z ą s a ją c y  w y p a d e k  m  d w o rc u  k a la j, w e  L w o w ie .

(d) Wczoiaa pajH^łnchtia na lwowskim 
dworcu k o le jow y*  Fodfflifticze wydarzył sic 
tragiczny wypadek, któremu uległ tamlejszy 
przetokowy, peatussą# śmierć na iniejscu.

Mianowicie przetokowy Władysław Ro­
galski o godzinie trzeciej Dormludniu na to- 
;rach; położonyrh w pobili* rogatki Żółkiew­
skiej, był zaloty przesuwaniem wagoaów. W

Kronika bieżącą.

czasie tym z własnej nieostrożności Rogalski 
uostał sie miedzy dwa wagony, których zde­
rzaki formalnie go zdusiły. W obec zupełnego 
połamania mu klatki piersiowej, Rogalski 
na miejscu zakończy! życie.

Śp. Rogalski liczył .16 lat i mieszka! przy 
ul, św. Marcina 2. Pozostawił liczna rodzinę.

31 J WTOREK”
| mc kat. Piotra Nolaskl;

*| gt. kaL Aftanazyja,

v liiB iperatu ra  w dniu $0 . stycznia • go - 
dzłnie 8-m cj r a n o : — 4 'C .

I , ' ____
R EPERTU AR 1 EATRU W IELKIEGO.

Poniedziałek SC. Łna. ..Straszny Dwór" z 
p. Kowalskim.

W torek 31. feiw. „Peeałuuek Kopciuszka1’ 
premiera-

Środa 1. lutego „Pocałunek Kopciuszka".
REPERTU AR TEATRU NOWUŚi 1.
Poniedziałek sq „Niech mnie dia­

bli..," (50 p m  a^iżki).
W torek 31. bw. „Nieeh mnie <Ijabli...“ 

‘ (60 rc zniżki).
Środa 1, jhatago „Dzłeweze z puszty" 

premiera.

REPERTU AR TEATRU MAŁEGO.
Poniedziałek 8§. bin. godw 7.20 „N aj­

szczęśliwszy s ludzi". W y ot. A. Fertuera. Ce­
ny zniżone.

Wtorek 51. bm 7 30 „R aj zam knie-’
ty " przed salutui tas. Występ A. Fertnera. 
Ceny zniżone

Środa 1 lutego getiz. 730 ,.Ka.1 zamknię­
ty ostatni r«Ł  Wystąp A. Fertnera. Ceny 
zniżone.

Kł\OTF A IKYt 
A POŁŁO Miłostki.

AYENUK: Ostatnia miłość następcy
tronn,

CH1M KRA' Szczapa *>a emskim balu. 
CASTNO: Cdaia ulica się kończy...
I 'A T  AMOPG ANA: Targowisko życia.
(11? W.TNA: Jak pow -lsie  człowiekI 
K O PE RN IK : M «gila Nieznanego Żol- 

iłieiza.
I EW : Ziemia ohitoena. _
LU NA: Pat i PsitaelaeH jako zięciowie w 

opałach.
MA iŁYSUEŃKA: Charlie Chaplin jako

bokser.
PA ŁAC E : Książe 5 a^a-zka.
PA SA Ż: Władca swiwzat. i

*d<i ŚW IATÓW  IB : Eddie Falo. j
F UCIECHAr Ote-tu- hsryeh wstanie j
F jf /     ’

K A SZ EKJŁET0N TYGODNIOWY. &  
,W dzisiejszym wnłwdiye *a “ iearamoty fs jle  
;lpn fej;go^iv.nTy W. RA ORT A,

ŚP. DR. M IECZYSŁAW  G AW LIK , prof. 
gimu. V i l l .  zmarł w duiu wczorajszym. — 
Obszerniejszo wspomnienie pomieścimy w 
dniu jutrzejszym.

N AD ZW YCZAJ C IE K A W Y  ODCZYT O 
PERU wygłosi p. Marian Sroczyński d: iś o 
godzinie 5 i pół popol. w sali Instytutu Tech­
nologicznego (ul. lłonrlarda).

ZW IĄ ZE K  ZA W. NAUCZ. P. SZK. 
ŚREDNICH. ODDZIAŁ LA ÓW. Ogółu, ze­
branie członków Lw. Oddz. odbędzie sie w 
poniedziałek, dnia 30. bm. o gedz. 19-tej w 
gimnazjum I. przy ul. Kubali. Na porządku 
dziennym sprawozdanie ze Zjazdu Delega­
tów, sprawa wynagrodzenia za naucz, w zakl. 
pry watnych.

ODCZYT. Staraniem  Zarządu IX . K ola  
T, 8 . L. im. Borelow skiego we Lw ow ie ©cl- 
będzie się we środę, dnia 1 lutego <* gad/- 7 
wiecz. w sali własnej przy u licy  Osscl ń -  
skiek 10, LI. p. odczyt p. dra L. Tesznera 
fam „O  stosunkach w R osji sow ieckiej". 
W sięo  wolny.

SENSACYJN Y PORANEK KIT JEM A- 
TOGRAFICZNT. Na dochód Policy in -go 
Domu Zdrowia odbędzie się dnia 2 lutego 
br, (święto) o godz. 12 w południe w sad ki­
na Pałace wielki Poranek kinomar.ogralicz­
ny, na którym wyświetlony zostanie potęż­
ny dramat w 2 seriach (w 12 aktach) pt. „So­
doma i Gomora" w głównej ro'i z uroczą 
Lucy Duraina oraz pełna humoru komedia 
w 7 aktach pt. „Harold ma pecha" z Harold 
Loydern. Jako uzupełnienie programu „D łu­
gie ogólno krajowe zawody sportowe P olicji 
Państwowej w Warszawie. Ponadto szereg 
oiośni nastrojowych i romansów cygań­
skich odśpiewa znana pieśniarka p. N !na 
Kulczycka, uezeniea orof. Zaremny. Bilety 
po znacznie zniżonycn cenach do nabycia od 
godz. 10-tej rano w dniu Poranku przy kasie 
kina Pałace.

„NOC W  MASCE" urządza Stow. „Gwia­
zda” na dochód inwalidów, wdów i sierót wt 
środę duia 1 lutego br. Początek o godz 9-ej 
wieczór. Wstęp za zaproszeniami, które 
otrzymać można codziennie wieczorem w 
kancelarji Stow. ul. franciszkańska 7.

(o) W P. KOKUREWICZOW1, właścicielowi 
kina .Paraż", składa ą członkowie lii oddziała 
ow. Strzeleckiego, Lwów, jrk najserdeczniejsze 
podziękowanie, za bezinteresowne przyczynienie 
się do pomnożenia funduszów oświatowych tfc- 
go oddziału, przez odstąpienie sali kina wraz z 
oświetleniem na poranek kinematograficzny, który 
odbył s:e przy szczelnie wypełń mej sali w mi­
niona niedzielę. Przy tej sposobności składa:ą też 
strzelcy podziękowanie wszystkim tym, którzy 
swa bezinteresownością przyczynili się do 
świetność' poranku.

BAL LOPP. Już tylko dwa dni dzieła nas od 
I-go lutego, w którym to dniu sale Kasyna i Koła 
lit.-art. gościć będą uczestników balu LOPP. Naj­
wyżsi dostojnicy tej połaci kraju, sfery towarzys­
kie miasta, wszyscy pośpieszą do Kasyna, by dać 
wyraz sjmpatji i uznania dla LOFP, oraz by przy 
czynić sie do materialnego sukcesu bału. Komitet 
urzęduje w g 10—Ig* gmach województwa, I. p.

(d) WYPiUJtK. Wczoraj na Znieslenit sa« 
ncczkował się 14-tetni .aeń gimn., Oskar Siiber, 
W pewnym momencie Siiber przewrócił się z sa* 
neczkami i doznał złamania lewej nugi.

(d) KOLPORTER PlSift. KTÓRY NIC OCIEKŁ 
Onegdaj donieśliśmy, że przed sędz a r Tretia- 
kiem miała odbyć się rozprawa przeciwko Mcha- 
łowi Haskiemu, kolporterowi pism, o sprzeniew.e- 
rzeme 100 zł., która jednak nie odbyła s,ę. gdyż 
zbiegi on ze Lwowa. Tymczasem z awil sie u nas 
Haski, oświadczając, że stale m eszka w Zmes e« 
niu przy ui. Dlug,ej 491. a do rozprawy n,e sia- 
nal, gdyż nie otrzymał wezwania sądowego Za­
razem Haski twierdzi, że me sprzeniewierzy! 100 
zf„ lecz za iedno > pism warszawskich został w.« 
nien w biurze 40 zł., którą to kwotę zobow .azal 
się zapłacić na wiosnę, gdy otrzyma jakąś pra„ę4

(d) CZYjE TOWARY GALAiSTERYJNEY Wi 
nocy jakiś osobnik, zobaczywszy zbliżającego się 
posterunkowego, Darowsk.ego, porzucił worek 3 
towarami galanteryjnymi i zbiegi N.e ulega kwe­
stii, że worek ten pochodzi z kradzieży. Towar 
można rozpoznać w Wydziale śledczym przy uł, 
iui: .mer towskie; 30.

(d) i GSWlrCfćSE LOKALU FOTOGRAFt Z 
NEGO. Od szeregu lat istniał we Lwowie p.erw- 
ozorivdny zakmd portretowo-fotograf.czny Kaz, 
Slcórkiego przy ul. Bagusławskiego 9. Jakkoiv.;ei: 
zakład ten byt prowadzony na usirou.u, ud cen­
trum miasta, cieszył s.ę w.elitą wz,ętością i uzfflt-i 
niem ze strćny mieszkańców, a to dzięki artyści cz 
nej pomysłowości p. Skórkiego i spec.ąbzaci. je­
go w sztuce nowoczesnej fotogralji, skutktiin cze­
go zdjęcie, dokonywane w jego zakładzie, wą 
wpmst arcydz.ęłami. Obecnie p. Skórski zakiad 
swój jrrzeniósl do nowourządzonego lokalu M/-A', 
ul. Kopernika 22. Ubiegłej soboty odbyto s.ę u- 
roczyste poświęcenie tego lokalu, w którern u- 
dział wzięli przedstawiciele sfer kupieckich, prze­
mysłowych, prasy i delegaci Grem.um forogreiow; 
lwowskich, liczne przemówienia obecnych, nace­
chowane serdeczuerni życzeniami powodzeń.a ty, 
rozwoju nowe* placówki fotograficznej, świadczy­
ły o uznaniu, jakiem cieszy się p. Skórski w sze­
rokich sferach Lwowa i pozamiejsćowyfeh,

Bsśś, m e  jn tr o  hop puder „Hyg.-aoi* 
jeżeli chcesz pieięgaowac racjonalnie swoja 
dz.eclco. Antyseptyozay, zapobiega odparze­
niom ciała noleconj przez powagi lekarskie- 365

(ci) KUŚNIERZ I FUTRO. Odnośnie do mulat­
ki pod tytułem „Doniesienie prze(iw knśn erzowi" 
znany we L»vowie kuśnierz p. Natan Fe.gco.blait, 
przedstawia nam sprawę następująco: „P. Wcis- 
sowa kupiła u mnie futro przed kilku jeszcze rn e- 
siącami za 110 doi. 1 na poczet tei kwoty wpła­
ciła mi 55 doi. Następnie futro to, dość po\, ażme 
zniszczone, oddala ini do sprzedaży, zawiera, ąc 
ze mną umowę, że po sprzedan.u teijoż niani rej 
zwrócić 55 doi. w ratach po 5 doi." niies.ęcznic. 
Gdy fuiro sprzedaiem na raty i otrzymałem pjerwi 
szą r «ę  5 doi., chciałem p! \Veissovzej dobrowo.- 
nie dać na pierw 25 doi., lecz p. Weissowa wbrew; 
zawartej umowie zażądała zajńacenia odrazu ca­
łej kwoty 55 doi. Wobec takiego stanu rzeczy, ia- 
ko dotychczas nieposzlakowany człowiek w obro 
nie swej czci zniewolony zesłałem do zażądania 
satysfalayi od pt Weissowci na drodze sądowej.

iarjonetki KisE eS
na wit zorze kostjumowym „K LU B U  K R Ę G - 
LA itZót“  d n ia  1. lu to g o  1923. — Zapiecze­
nia wydaje hrm a: K. Kirchner pł. Bcniuf- 

dyński 1. 3. 12701

APE1. DO SERC SZLACHETNYCH. Idzie o 
dwóch młcdych uczniów: gimnazjalistę i semina­
rzysty, którzv o głodzie 1 chłodzie ucza się, aby’ 
zdobyć jakaś pożycie w świecie. Matka, osoba, 
1/edna 1 przez los dotknięta, może im pracą rąk 
dać zaledr/ie tyle, aby z głodu r.ie pomarli. Ale 
o odzieniu chłopaków niema mowy. Więc apelu­
jemy do łudzi litościwych o ofiarowanie dla tych' 
chłopców- garderoby, bielizny, obuwia, a spebi 0- 
ny będzie czyn szlachetny. Łaskawe ofiary „DY 
dwóch b;ednycb uczniów" do adniiiiistnicji W.ę- 
ku Nowego.

V ■;
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Wyniki sportowe z  soboty i nieriziaS).
ZAKOŃCZENIE TURNIEJU HOKEJOWEGO 

DZIENNIKA LWOWSKIEGO.
Pogoń — Lech;a 2:0 (2:0). Bramki strzelili 

Złmmer ł StworŁeński. Sędzia dr. Raczyński.
Pogoń — Czarni 7:0. Sędzia p. Tbeuer.
LTŁ — Czarni 7:3 (2 0, 4:3, 1:0). Pramlci dla 

L7C strzelili Hemerling 3, Sabińrlci 2 i Jaegermau 
*. Dla Czarnych Strzelecki 2, Czazewskl 1. Sę­
dzia por. Rogal.

L.cbja — Czarni 4;1 (0:1, 2:0 2:0). Bramki 
zdobyli dla LechK Heil, Zalewski, Sokołowski i 
Rądzisty po Jednej, dla Czarnych Strzelecki. Sę­
dzia por. Tlieuer.

Pogod — LTŁ 1:1 (1:0). Zwycięska bramkę 
nzyskal Kuchar Zb. Sędzia por. Szyba.

W ogólnej punktacji turnieju pierwsze miej­
sce zajęła Fogoń 12 pkt., sros bram. 23:1); 2) 
LTŁ 8 pkt. stos bram. (15:7); 3) Lerhja 3 pkt., 
stcs. bram. (8:15); 4) Czarni 1 pkt. stos. bram. 
(7:30).
ZAWODY ŁYŻWIARSKIE O MISTRZOSTWO 

PGLSKL 
Wacław ICnchar mistrzem PolslJ.

W pierwszym dniu zawodów uzyskano na- 
»tępu,;,ce wyniki: oW) m. i  mistrz. Potski.; 1) Ku- 
Ciiur Wacław 53‘4 sek; 2) Kuchar Zb. S6'4 sek.; 
B i Majewski 568 sek.; 4) Wójcik J. 587 sek.; 
8) Kannuski 58*9 sek.; 6) Grot 1:02‘4 sek.; 7) We- 
lich iwsti 1;04'9 , 8) Wójcik 10o 4; 6.000 m.: 1)
Kuchar Wacław 10021; 2) Kamiński 10:55’4; 3) 
Kuchar Zb. 11:01‘2; 4) Majewski 11:12'4; 5) Wój­
cik . U:24‘6; 56u m. dla juniorów: 1) L-snik l:03‘y 
2) Piechota 1:07'8; kuOO m. dla juniorów: 1) Pie­
chota 11:43 6; 2) Lamk i2 16*9;

Drugi dzień zawodów J_1 iastępujące wyniki 
l.ąOb m. o mistrz Polski: 1) Kuchar W. 2‘5-s; i )  
Majewski 3‘Gt; 3) Kuchar Zb. 3:01'2; 4) Wójcik j. 
3:035; 5) Grot 3:16; 6) Wełictiowski 3:21*8; 7) 
W ć cik L 3:25‘7 lO.Out) m. o m strz. Poiskś: 1) 
Kuchar WI. 21:47 4; 2) Kamiński 22:29*3; 3) Wój­
cik J. 23:38 6 ; 4) Mąjewsk: 24:3, 5) Kuchar Z. 24:39 
6) Grot 26.4_4; 7) Wójcik T. 26 sek; 8) Wenc.iow 
«ki 26:10-i. W ogólnej klasyfikacji P'ei wsze miej­
sce zajął Kuchar Wadas 238*91 pkt.; 2) Kamiński 
255*371 pkt.; 3) Kuchar Zb 256 87 pkt 4) Majew­
ski 258‘32 pkt.; 5) Wójcik J. 250256 pkt; 6) Irat 
C7S*90 pkt; 7) WeLcbowsU 283'88c pkt.; 8) Wó|- 
cik T 292*766 pkt.

Jazda sztuczna o m  <— PcIsk*: 1) K&dewicz 
013 833 pkt; 2) Kuchat Wkd. 283*328 ikt, na 42« 
atożiiwycb.

Jazda param] o mutrz. Polski 1) Kowalski I 
Bilorówna 11*16 pkt na 12 możliwych.

Jazda sztuczna mmorow: 1) SeyK 45*73 pkt.;
0) I othinger 40 16 pkt. 3) Maraiol 30*33 pkt.; 4) 
Sabatowski 23 16 piet.; 5) Laub 18*86 na 90 możłi- 
furyc!) punktórw.
' Jazda parami jatjorow 1) Rudni©1* f Seyk 
0*33 pkt na 12 możliwych; 2) Poza konkurs en., 
Pra i.5 ran 1 Łowczyńsid.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA KRYMSCY- 
Bronek Czech tr amfujc

W pierwszym «feui, zawodów odbył słę bieg 
J8 km., który przyniósł zwycięstwo Br. Czecho- 
mri- l godz. 14.18 ! afc, 2) Motyka IdX. 1 g. 16*15: 
W Motyka Jan l g. 17:03; 4) Krzeptowski A. I 
tt g. 18:03 sek. 5) Krsept~i.sH A. L 1 K- 18*36; 6) 
.fWilczyAslri 1:18*64 sek.: T) Motyka X 1:19.18; 8) 
Motyka it 1:20*15; 9) ^ k o  sto 1: l*?A, 10) 
Lankosz 1 r2l'34, 12) R mus i:25‘03; 13) Johnson 
* .25*li; 14) Li adstroem 1:25*15; 15) Schieie K. 
It:2v53 »k . Blfrg paót 1) Zśętkiewtesowa 21*55 s. 
0} Kałłósraa 26*41 s.

8 to . cła juniorów 1) Skotnicki 41 . 7  n.; 2) 
Skotnicki L. 43‘2u; W drugi tr Jaln zawodów od- 
b i się konkurs 'koków na nowo wzniesie., ej sko­
czni proickta kpu R. Loteczki. 1) Czech -y. (SN- 
ł  H nota 18*180, skoki 56, 53*5 I 50 m.; Skokiem 
06 m ustanowił O och nowy rekord w konkursie 
dawny rekord należał również do niego a ostano- 
iwiory na Krokwi wyr.osll 53 n,.; 2) Llndstsoetn 
*. 17.416, skoki 53 i 55*5 m.; 3) Krzi ptowski n. 
H3C5. skoki 35, 41 1 43 m.; Slmonsen pora kon­

kursem n. 15 o24. skoki 53, 53*5 i 55 m. z upad­
kiem.

W kombinacji (wyniki biegu i skoku): I) 
Czech Br.; 19*000 2) Krzeptowski 16*000; 3) Lind 
stroeui 16*020; 4) Motyka St. 14137; 5) Johnsohn 
14*034; 6 ) Witkowski. 13*208; 7) Rozmus 11*035. — 
Skoków_Doza Konkursem nie odbywane ze wzglę­
du na niedaleki termin Igrzysk Olimpijskich. Skocz 
nia okazała się b. larwą i jest nadzieja, te przy 
opanowaniu skoczni i w odpowiednich warunkach 
atmosferycznych bedą możliwe skoki nawet do 
75 m.

ZAKOPA NE.
Zawody narciarskie dla jnnjyrew. B ieg 

7 kim. 1) Berycht fl.08. — Bieg 7 kim. dla 
pań: 1) Polankówna 3b.03 sek. — Bieg 14 kim.
1) Słowik 1 godz. 10: 47 sek. Powyższe zawody 
■oeutiy zorganizowane staraniem „Strzelca**.

KATOW ICE.
Piłka nożna.

IPO. — ZjednocasKi Przyjaciele Spo rfcu 
5:3 (3:1). 6 łasK—Zależę 6:3. Tarnowskie Gó­
ry—S. P. Mi kul czy je  7:1, Odra—Hożów 6:5. 
Słowian—Bokncice 20 10.2.

W A R SZA W A .
Łegja -  W TŁ. 3:1, za.w. hokejowe Bram­

ki s-rzelili dla Legj* Rybak 2 i Kewiński, 
dla WTŁ. Largfc.

V7 l e w u łt b  łyżwiarskich zwyciężył Do­
lej, drugi Napiera. — 1000 mtr. dla pań: J) 
Nehrlngowa *1:24.4 sek. — 5000 mtr. 1) Neh- 
•ingowci 12:07.1. — W  jeździć godzinnej nzy- 
Bkał Nehrlnr 24.781 km.

KRAKÓW .
Sokół—Or,* la 3:0. za w. hokejowe.
W iska-J>8Covia 2:1. 8 r n>ki dla W isły 

“ trze. II Krnpa 1 MatowskL dla Craoovii 
Grocholski.

Zawo<’” pływatkłe zorganizował)'' w hali 
krytej. W  pływanin na 50 nftr. stylem kla­
sycznym 1) Pauli 4P 4 sek. — 50 mtr. na p a ­
cach 1) K ites 41.2 sek. — 100 mtr. stylem do­
wolnym 1) Sionkowski 1:19 lek. — Sztafeta 
8V 2ń przyniosła iw y lęstwo drużynie Cra- 
ooyii w czasie 54 3 sek.

POZNA 7?.
A SZ -Poznań 4: l. Za w. hokejowe. W  za­

wodach łyiw laiskieh zwy.jlężył w biegu na 
fOO mtr. Laskowski w czisle 57:4 sek.

Z  W Y CTĘSTW C PCLSEI.
W  Goitina de Ampezzie - Igrzyskach 

Akademickick w turr fejn hokejowym Pol­
ska—W łochy 5:1. Najlepszym okazał się* Tu- 
palski. Lód zły. Fhhrt-j na polska wyjeżdża 
dk» Davos a następnie do St. Moritz.
W A R SZA W IA N K A  STA W IA  SW T4TGW Y 

REKORD W  BIEGU ŁYŻW IARSK IM .
Dzień wczorajszy 1 dzisiejszy iport pof- 

aki może zrpisaó na -*woich najpiękniejszych 
kanach w dziedzinie soortu żwiatowego. P. 
Zofja  Neryugowa wyrtąpila w Warszawie 
po raz pierwszy w biegu łyżwiarskim na 
-zybkośó nstanawiajae rekordy PoPki i świj 
to wy* na następujący dystans: uOO m. w 1 
min. 12 sek- 1000 m. w 2 min. 24 4 sftk., 1506 
m. w 8 min. 51,2 sck„ 5000 m, w 12 min 71 
Bek. Pi Neryng, małżonek reLordzistki usta­
nowił rekord w biejtrn na szytkośó na nastc- 
rnjąey dystans: 15 km. w 35 min. 50,5 sek. ra 

2} kro 48 min. 24.4 sek. W zawodach na ilsść 
1 m. w rsasie 1 wodziny 3 . Neryng przejechał 
24 km 781 m.
TANINA I.DTEPZKOW A T >. STORNIE MI-

'rm r-G Y iA  F r a n c j i .
Znakom iti narciarka lw~wska o. Janina 

loteczkow a (KTN) zo obyła Mistrzosiwo
Francji w czasie 20:36“ . Drugą była Bonvier 
* czasem 22*55”.

^ 1 LA K ZG RO M AD /EN IE I, ŁKS. 
CZARNI odbędzie się dnia 30 styeznia b~ o 
godz 7 w sali gimnastycznej Szkoły im. Ma

KTO  Ź T E 6 0  HIE WIE?
że ELJS7RAKT S4.000WY

,M A L T Y N  A"
wyrobu Browaru J. Gótza w Krakowie, jest 
tym ś-odkiea odżywczym, który wskutek swej! 
dokładności w robocie i duże, zawartości MaK, 
tozy i Maltodykstryny, jest idealnym środkiem' 

odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców. 
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO

„PHARMA" Mag. E J/W«RN.CKI
w  KRAKÓW?E,

D o a a b y e l a  w ar  tekach 1 drugnerjach, 
sklepach ip ożyw czy ch  ! t. <1. 16 >

ryt Konopnickiej. Prawo głosu nu*:la wyfąca- 
n.o członkowie, którzy uiścili wkładkę »a 
rok 1927.

O. Z. K, We wtorek 31. bra. o godz. 7.3(1 
"decz. odbędzie się posie lżenie Zarządu 
OZB aa które zaprasza się kierowników sek­
cji. Na p  j’ządku dziennym sprawa zawodów
0 mistrz. Okręgu. Sekretaijat Lindego 10,

Szereg w łam a.: 1 kradzieży
W 2  LWCW5*2.

(d) Nioznaui sp-awcy włamali śię do miesz­
kania Ch. Czysza przy uL Zamarsiynr wskicj 24. 
Skradli oni tam: 2 srebrne iichtarse, 6 kieliszków,
3.łyzk', 3 widelce i nóż ze stebra. 18 koszul męs­
kich, 16 damskich, 6 par kalesonów, 8 prześciera­
deł. 4 poszwy na pierzyny, 8 obrusów, 28 ręczni­
ków i ubranie męskie.

Z mieszkania M. TigSta przy u?. Oazowej 4. 
włamywacze zabrali: branz&letkę łaimszkową, 2 
pierścionki z brylantami, dwa lańcuseki męski ' 
damski, 10 kieliszków srebrnych i 24 metry hiałe- 
so płótna.

Następnie ofiarą włamywaczy padto mtess- 
łcanie Karola Janos!a przy ul Zadwórzańskie 83. 
z którego zabrali zegar ścienny, zegarek damski i 
garderobę. Natomiast z mieszkań:!, M. Licbescwej 
przy ul. Źródlanej 29 zabrali w ększą ilość bie­
lizny, materję, buciki i paszport amerykański.

Dalej z mieszkania Jana Topolniekiego pizy 
ul. Śniadeckich 9, skradziono futro, podbito bara- 
nami, a z mieszkania Katarzyny Piotrcwe? piz?, 
ul. Gofa.nana 2 skradziono Irelzrę, wartości 355 
zł. W tym drugi 11 wypadku kradzieży miała się 
dopuścić Józeia Szumańska, krawczyu? mieszka- 
iąca przy ul Zacisznej 8

Nieznani sprawcy włamali s>ę de biur ukraiń­
skiego Tow. ubezbieczeń ..Dniestr'* przy ul. Rus­
kiej 20 Rozbili tam dwie kasy werfheiniowskiff. 
z któryeFi zabrał' zaledwie 535 z? Tak samo zło­
dzieje, dostawszy się do sklepu Ozjasza Celtera 
przy ul. Strzeleckiej 7 zabrali w gotówce 54!) zł
1 24 dolary.

Wreszcie wczoraj policja aresztowała: Ste­
fana Jaremczuka, przy ul Gródeckiej 59. za kra­
dzież kurtki pa szkodę Alfreda Adatnezuka, zam. 
przy ul. Trybunalskiej 4: oraz Józefa łwaniczyna 
i Jana Romenlszyna, zam. y Zamarsłynowie za 
kiadzież na szkodę Józefy OstrowsKfek tnieszk. 
przy ul. kazimierzowskiej 33.

W y k ł a d y  U n iw e r s y te tu  
‘ li!8d o w e go L w o w ie .

Poniedziałek, dnia 30 hm, g. 19-a Zw Kolei, 
uł. Gródecka 69, dyr. St. Jezierski: Co każdy wie­
dzieć powinien z chemjt, ez K, z pokazami.

Poniedziałek, dnia 30 bm. g. I9-a Ognisko 
Drukarzy, ul. Piekarska 18, L p, kustosz G Cieśla 
„O najnowszych tworach drukarstwa** z przeźro­
czami.

\Vtorek, 31 btn, g I6-a Związek kelnerów Ry 
nek 3. II pl !nź. Libański.: Dtuk i r&djo — z prze- 
żroc tami.

Srcda, 1 lutego, g. 19-a Zw. roctalorrców, jrt 
Ormiańska 31. I p. prof M \V2r0k,
św:atło i barwy — z przeźroczami.
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Piątek, 3 lutego, g, ł f  a Zw. kafiarzy, u!. Zie­
lona 7 I p. iflt  Libański: Druk 1 radio — z prze­
źroczami.

Sobota, 4 lutego g. 19-a, Zw. pracowników 
gminnych, ul. Ormiańska 2 II p. dyr. St. Jezierski: 
Co każdy wiedzieć powinien s chemji, cz. II.‘ z 
pokazami.

GŁOSY PUBLICZNOŚCI.

Oprawa listu utwa^epo
do wicepremiera p. Bartla.

Kosnitel organlz-c?:juy Iw. legionistów cświad 
C ia , że na liście otwartym do wicepremiera p. 
barda w sprawie p. Schmaia podpis „Czaszka** 
nie jest podpisem p Apfeia-Czaszki. emerytowa­
nego kapitana i aktora teatr lwowskiego. Słowo 
„Czaszka" 7,naIazJo się na liście tym przypadko­
wo, a to wskutek pomy/ki przepisującego tekst 
aa maszynie, który nieczytelni podpis podporucz­
nika w rezerwie i członka zarządu .Czarkowski** 
położony w skróceniu, przeczytał jat'' „Czaszka** 
tembardziej, że wiedział, iż p. Apfel-Czaszka tak­
ie  zgłosił swój akces do Iw. oddziału legionistów, 
występującemu przeciw p. Sehmalowi, a nie znal 

i wcale p. Czarkowskiego.

W y r n k  w  p r o c e s ie  
q dc&$fcav  ̂ mm naftowej.

(Od natzego korespondenta).
Przemyśl, w styczniu.

Po kilkunasiudniowej rozprawie zapadł 
ona&dnj wyrok przeciw Dawidowi Aszenbiaunwi 
,i Wit, Rzewuskiemu, oskarżonym o „niedokła­
dności* przy dostawie ropy naftowej. Aszem 
grau został zasądzony na trzy, Rzewuski na 
dwa iata więzienia.

Obrońca dr. Ł. Landau zgłosił zażalenie 
,uieważnoścL

Z  k ra ju .
Brzeżany, w styczniu.

Celem uczczenia 65-letniej rocznicy po­
wstania styczniowego odbył się dnia 22 bm.

Soko’ e uroczysty wieczór z bogatym pro­
gramem. Słowo wstęone o znaczeniu powsta^ 
tua wygłosił dyr. Galaczyński, poczem od­
śpiewał pieśni chór seminarjum żeńskiego pod 
batuta p. Mihułowiez i g mnazjalny mieszany 

(pod kierownictwem prof. E. Reitera. Do uświe­
tnienia programu przyczyniła się orkiestra 

^wojskowa, deklamacja p. Grabikowskiej i ży­
we obrazy układu p Domiszewskiego zakoń­

c z y ły  uroczystość. J. S.

Kronlfca tarnopolska.
(Od naszego kor er po u den ta).

Tarnopol, 22 stycznia, 
tm) Z JA Z D  DELEGATÓW  LUDOW ­

CÓW Z POD ZNAKU  BOJKI. Dnia 18 sty­
cznia b odbył się w Tarnopolu Zjazd dele­
gatów lud owco w, na którym obecnym był 

(b. poseł Kosydarski. Obj lśnił on zebranym 
psogran Zjednoczenia Ludu ł wskazał za­
sługi obecnego Rządu. Omówiwszy sprawy 
wyl orcze, ezwał zebranych do głosowania 
na listę bloku wspć‘pracy z Rządem. Zebra­
ni delegaci uchwalił’ jednogłośnie pójść do 
wyporów pod przewodnictwem senatora 
B ojki w nfcku, popierającym  Rząd, — wy- 
razili hołd Prezydentowi i Marszałkowi 
Piłsudskiemu, oraz postanowili założyć we 
uszjstkich miejscowościach powiatu Koła 
Zjednoczenia Ludu.

k a s  v n o  w T a r n o p o l u  w y b i ło  na
. walnem zgromadzeniu dnia 18 bm. nuwy za­
rząd w nasi, sk.adzie: prezes dr. Mazurek,

snae? Wydz. W ojew.i weeprezes Czarnecki, 
wieoprez. sądu okręg.; se^- ’ T Mantel; go

^ f u e f i a w P c i
T e ^ e l i i n l c e o r a

dają idealny odbiór.
Jeneralne Przedstawicislstwc: POLSKIE ZAKŁADY S I E M E N S  
S. A. \ 'arjzawa, Foksal 18, tel. 80-31, 264-50, 29-16. 81

Program radio ko a* cert ów.
WTOREK, DNIA 31 STYCZNIA, 1928. 

WARSZAWA. Kom.: Pat. 11*40, 14*40, 17*05, 
18^5, 22 05 i 23*30; Lot-meL i sc. 12*00 i 22*Oo; 
met. i gosp. 1500; 16*25; roi. i g. zb. 19*05; poi. i 
sp. 22 20.

Od.: Wśród książek 16*40; Rappersvii 17*20; 
Rozm. 18'45-

K.: Ork. 17*45; z Poznania 19*20; M. tan. 22*30 
KRAKó W Kom.; loi.-mei i sc. 1200 i 2200; 

gosp. 15‘00; Pat 18*55; roin. 19*05.
Od.: Społeczne znaczenie muzik* 16 40; Ko­

bieta turecka z przed 50 lat 17*20; Rozm. 17*45; 
K,. z  Pozn. 19*20; Muz. taneczna 22*30 
POZNAlł. Kom. g. Pl 140Q.
Od.: Historia prasy i dziennikarstwa 17*20; 
K.: organowy 17*45; opera „Cyganem" Pucci 

m‘ego 39*20; Muz gramol. 12*45.
KATOV ■Cd. Kotu. r7ZGWŚ 16*20; WOP. 

17*05, harcerski 18*45; sp., poi., Pat i sc. 22*00;

Od.: Wykład iez. polskiego 16*40; Wykład 
fiist. poi. 17*20; Rozir,. 19 00:

K.: z Warsz. 17*45; op. z Pozn. 19*20; Mt. 22*30 
WILNO. Od.: Gazetka radjowa 16*35; Kłajpe­

da w życiu gosp. Litwy Kow. 16*55, Tow. Szu- 
Mawców ; przed 100 laty 17'20; Rozm. 19*00; pc* 
litewsku 19*10

K-: ork. 1 pp. Leg. 17*45; op. z Pozn. 19*20.
SKRÓTY W NASZYCH PROGRAMACH. Aby

programy nasze były wyczerpujące a równocześnie 
zmieściły s e w szczupłych ramach dla „Radia" wy­
znaczonych. używać będziemy od dtiia dzisiejszego 
skrótów: Od. (odczyty), K.: (koncerty), s. (sym­
foniczny), gr, (gramofonowy), org. (organowy), sk.-z 
(skrzypcowy), L (fortepianowy), kam. (kameralny), 
op. (opera) opt. (operetko), kom. (komunikaty), rM. 
(rolniczy), met (meteorologiczny), poi. (policyjnv), 
Pat. (Polsk. Ag. Telef.), sp. (sportowy), lot. (lotni­
czy), gosp. (gospodarczy), g, (gieloa). zb. (zbożowa) 
p. (pieniężna), sc. (sygnał czasu), Mt. (muzyka ta­
neczna)

N a j s l i r s is f  te a t r  w  N iem cze ch .

Najstarszym teatrem, znajdującym się w 
Niemczech, dzisiaj stojącym pustką jest rzym­
ski amfiteatr Trier, pochodzący z 2 wieku po 
Chrystusie. Arena miała 70 m. długości : 50 
m, szerokości. Widownia, zamknięta w górze 
kolumnada, mogła pomieścić 30.000 osób. — 
Wejścia do miejsc siedzących prowadziły

przez schody i tuuele. W  r. 1909 odgrzebano 
piwnicę, znajdującą się pod areną. Znaleziono 
•j niej jeszcze resztki drzewa i maszynerj..

Rycina naszn przedstaw.a amfiteatr w 
jego obecnym stanie. Amfiteatr jest otoczony 
opieką i chroniony przed zniszczeniem.

sjx>uo„rz sta™. Woroszyński. W ydziałowi pp. 
Biliński apt.. Gergnv .cz dr. Rerscher, dyr. 
Lewkowic" (skarbnil ;, Malicki. Muzyka, 
Mosler, Oskwarek, Śliwiński ZasŁ wydz.: 
dr. Biliński, Rolstowicz, Eekbardt, Nowak, 
Oleński, Sz.ołajski.

N A JF^U A N Y  PRZEZ POCLAG W Y- 
SZL iVo BEZ SZW AN KU  Pćoiąg mieszany, 
zdążający dnia 17 stycznia z Teresina do 
Borszczowa, najechał tuż przed Borszczo- 
wem na gospodarza * Mnszkątówki Michała 
Kosińskiego przejeżdżającego sańmi przez 
tor kolejowy. Na szczęście maszy; iâ  rozbiła 
tylko sanie, zaś Kosiński wraz z końmi wy­
szedł be* wypadku.

KOM ISJA GRANICZNA POLSKO-SO­
W IECK A. Dnia 19 stycznia br. odbyło się w 
W ołoczyskaeh posiedzenie mieszanej komi­
s ji granicznej dla załatwi" ni a spraw grani­
cznych na odcinku skałackim.

S kMOBÓJSTWO SIERŻANT,* SZTA 
BOWEGO. Sierżant sztabowy 52 pułku pie­
choty w Złoczowie Kami] Blumski wy» s z a ­
łem z rewolweru pozbawił się życia, Przy­
czyna tego tragicznego kroku nieznana.

AM ĄTORZY B R CN . PALNEJ WładyJ 
sław Niemiec, lat 17, z 7'arnopola i Iwan 
Juszczak, lat 18, z Kurowiec, chcieli w tani 

: sposób zaopatrzyć się w broń i w tym celu 
z okna wystawowego firm y Skowroński usi- 

| łowali skraść rewolwer. Nie mieli_ jednak 
1 szczęścia, gdyż to zauważył funkcjonał jusa 
policji i sprowadził obu amatorów broni na 
Kom isarjat.

Naczelny red a k tor:
b r o n i s b a y  l a s k o w n i c k l

O dpow iedzialny red a k tor:
JÓ ZEF K IRSrSZTOFOW IOZ.
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O G Ł O S 1 E N 9 A
* p c- c ' a 11 s t a cftwfćb płuc, serca i żołądka

Sr. FELIKS HAHN
Gffidecka 46. Przesa-lctl. Rocntgsnem.,
Specjalista chrrGŁ skórnych I wenerycznych
t a p a s . .  Q ,.  A >  K i t D E L  S K

10269
w chor. wewnętrzych 
prześwietla'iie 7aent- 

Lw iw , PI. Smolki
59. 12696

Szpitala powsz.
lwów, plac Halicki 7, Tel. 31—30.

Dr. FtURING
leczenie dia*e.m!ą. Lu

I. 5. (Kino , Marysieńka*). Tel. 41

KURS MASAŻU
rozpocznie sie w marcu w Zakładzie orkopadyczn.

Or. $. T E H N E N B A U M
Is fów , u l. M ałeck iego 5. Tele?. 26-93. 12662 
tok a rz  Państw ow . Szpitala P ow szechn ego
Dr. Emil SteMberg „
MECZENIE LAMPĄ KWARCOWĄ 10543

IX-. Zcfja Wgpger " “»S
Choroby skórne i weneryczne od 3—4. — Kosme­
tyka lekarska od 12—l. — Operacje estetyczne 
Zmarszczek, usuwanie włosów, brodawek, znamion 

elektrolizą. Leczenie żylaków, odmrożeń.
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
R r  f i n l i k t o i n  b- eIew- klin- wied- * berl-M l. U U IIk ilC ill  ord. od 10-12 i 2-3, w niedz1elę 
J święta od 9-1 Kraszewskiego 3. Tel. 31-42. 10002

DENTYSTA 31
Dr. med. WILHELM 6 R 0 B
Lw ów , ULICA ŁEGJONÓW 29, T elef. 2 9 - 9 1
Specjalista c.jorćb wenerycznych I skórnych
Cl I M  J IM Jl b. sek. szpit. wied. i lwowsk.
**« • *■ B i.&ł Rn Ł0 oT-l. 8—9, 2—6. w niedzielę
od 9—1, Lwów, ullci Asnyka 1, róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Te'ef. 48—01. 97
Specjalistka chorób skórnych wener.l kosmetyki

0 r .  L a u ra  ■ F O lI g i f c ,  ■a
5. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw we Lwowie 

ord. od 12-1 i 3-6 pop., Słowackiego 3.

fe-r-jg ratyl Za gotówkąI

jgP .KESLE
wszelkiego rodzaju — po eenach 
konkurencyjnych poleca 349

MAGAZYN ME3LI S T E I L i S k a
l .r ó w , ul. K azim ierzow ska 28. T e le f. 33-59.

O STRZEŻENIE.
Zwraca się uwagę P. T. Publiczności, że firm ■

,.Venus“ Lirów, Romanowicza 11,
Thiema nic wspólnego z Rep jdukcyjnym Zakładem 
portretowjm ,Vennsa w Kielcacn, który podszy­
wając się pod naszą firmę, za pomocą agentów C 2 y n i 
zamówienia bez żadnego upoważnienia z naszej 
strony, korzystając z dobre; ipinji naszego zakładu.
384 Artystyczne Atelier Fotograficzne 

„wiiftUSLwitf' .  Komanowicza 11.
ZNANY POWSZECHNIE 398

Zakład ptftreftrao-fotograficzny
Kezliniarza Skórskiego

który do te,i pory mieścił się przy ulicy Bognsław- 
sk, igo 9, został przeniesiony do nowego lokain
przy u'Scy Kopernika zz. Telefon 45-73.

C H R Y P K Ę  
D U S 7 N O S C  
“ OLE CARDŁAKASZEL

S9&3 B E L G I J S K I E
APTEKA Mra OĄSECKIEGO 
w  W arszaw ie, ul. Freta 10.

Dbajcie sw» * je zdrowie!
.Szwajcarskie gorżkla zioła z Kogutkiem* 

Regestr. Min. Zdrowia Nr. 400.
leczą ehoroby żołądka i kiszek, obstrukcję, 
Kamienic żółciowe, działają przeciw r admieruej 
otyłości, regulują p-zemianę materji i pobu­

dzają apetyt 385
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I  i D R O G E R J E .  

SKŁAD FABRYCZNY
A. G Ą S E C K M S Y N L W 0 W ,
JAN0USKA 52. —  Telefon 33-75.

M & ahln n a  r a + u  1 *a s«* ó w m  b6Z podwyż- IO l a  l a l j  Bxania cen, oraz wielki wy­
bór -icbli tapicerowanych najtaniej w „ D O R  O- 
T E U M“  I ona Sapiehy 34, tel. 13-01. 96

6-clo strzałowe EM-GE po zł. 18 — do nabycia 
tylko n znanej firmy

Lw ów , ULICA SYKSTUSKA 
L. 24. — T e le l. 27—81. 363„e zh o“

PRZERABIA i POKRYWA „UEg,
KOŁDRY, MATERACE

F A B R Y K A  P O Ś C i E L I
Koralnieka 6. \* ń o  ar—r i1247? T elefon  37—72.

SPRZEDAJE 330
Lw ów  — ULICA 
SYKSTUSKA 14.

f Taksamiitry
najlepszego systemu, wszelkie 
przybory do tychże — poleca 

najtan iej 12(584

„L U M E N"
Lwów, PL£ .  MAkJACKI 4.

Perlm u tle iasU ltram aryn a
jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejjzs far­
bą do bielizny, wapnu i żelów malarskich. —
Odznaczona na wystawach w Brukseli, Medjolanie 
i Paryżu złotymi medalami. Wszędzie do nabycia.

!MEPS?EK8l/p
lĄDAĆ KZFlPROMKTóft.WARSLKREOYTWA I.

N A W O Z Y
5  SZTUCZNE a

K A J N I . S Z E  CENY.
. NAJDŁUŻSZY KREDYT.

v' £ r E R R A ‘ i
Lwów, ULICA AKADEMICKA 24.

TELEFON 83—V0.
2ądat ofert i 12221 f  gd<)t ofert i

Sątiowa Hala Aukcyjna we Lwowie — 
ul. bądowa 1. 7, parter. W dniaeh 1, 7, 8, 9 10 
14. lutego 1928, zawsze o godz. 8 rano, sprzedane 
będa: rozmaite meblo i sprzęty domowe, kasj, dy­
wany, lampa, urządzenie sklepowe, baniaki, ubra­
nie, futro, obawie, galanterja, euki-r, sukno, ma­
szyny do szycia, blachy, papierośnica srebrna ze- - 
gaiki, lichtarze, sikawka, książką fres ourabiarM, 
walizki, cylinder do aparatu, puuełkf i inne. 388

D YWANY
Chodniki, Partjery, 
— Kapy, Kołdry — 
Klczaies I Marguiies
Lwów, Sykstuska 18.

Udogodn. przy kupnie.
189

SAMODZIH.LKA krawCBy- 
ni z  k ra j ora, posm akuje sta 
jt*cia w p ry w a tn ym  dom u. 
L isty  pod  „K rn w czyn i*4 — 
d o  A d m . W iek u . I25f><?

INTEL. panienka z bardzo 
d o b ro j ro d z in y , lub iąca  
d z ioc i, szu ka  p o sa d y  od  1 
lu b  15 lu te g o  w  m ie jscu  — 
cw ent. na w y j uzd. Ł a sk a ­
w e o fe r ty  p od  W ie lk o p o ­
lan k a ‘* o o  A d m . W iek u .

n m
M ?jO D V  p om ocn ik  h a n d lo ­
w y k orze  u n o  - ś n ia d a n k o  
w y  po.-szukuio p r a c y ; B o ­
lesław  W ierabiek i C iesza­
nów , 333
S Z U K A M  n a p ra w y  b ie l i ­
zny  i eerem iiTia p ończoch . 
Ł y cza k ó w  15, bu tery n y . -*  121M8:

P A N N A  sk lepow a  z p ra k ­
tyk ą  działu w ęd lin ia rsk ie ­
go , p oszuk u je  posady . L i­
sty pod „P ro w in c ja  1 do 
A dm , W iokn . 12C35

P O S ZU K U JĘ  posadę, m am  
d obro  św iad ectw a, rozm nię  
aię dobrze  no o grod n ictw ie  
i k uebarstw ie . L isty  pod 
„O grod n ik *4 do A d m in ls tr : 
W ick u . 9034

O S O B A  u m ie ją ca  szy ć , 
posznk u je  p osa d y  bezpTA 
tu e j lu b  za  internom  Vr$ 
n a grod zen iem , ce lem  wy. 
doskonal oni a  s ię  w k ra w ić  
czyn n ie . L is ty  d o  A diuinr 
W ick u  pod  „B ezpłatną* .

12672:

O G R O D N IK  żon a ty , bez- 
d z iotn y , la t 2», z prak tyk ą  
g osp od a rczą , ob ezn an y  do­
brze z prow adzaniem  ogro  
dów  w a rzy w n y ch  i sadów  
oraz zak ła d a n ia  tych że  — 
p oszuk u je  posady od za­
ra z ; w arnnki skrom no — 
przy  tom o b o jm ę  ob ow ią zk i 
g osp od a rza , su m ien n ego  — 
lu b  d o z o rcy . Ł askaw e zg lo  
szeu ia  pod „O grod n ik *4 — 
S u ch ow ola  k o lo  L w ow a u 
J . P  Z y gm u n ta  R ussoeh ie 
g o , F o lw a rk . 12512
M A M K A , lat 18. ładn a  — 
a d ob rym  pokarm om , p ra ­
co w ita . p rz y jm ie  posadę 
od zaraz. Z am arstyn ów  — 
K rzy w a  14, parter, w pod 
w órzu . 12535
P O S ZU K U JE  się term in u , 
x ca łom  utrzym ańiein  dla 
14-lotuiego ch łop ca  w ie j ­
sk ieg o  x u koń czoną  szkolą  
p ow szechną  u ste lm acha , 
sto larza , p o w r o ln ik a . tok a ­
rza , r y n ia r n  a lb o  ś lusarza  
ew en tu aln ie  do ek lepn . — 
W ia d om ość : F o lw a rk  Z a m ­
k ów  p . G ole g ó r y . J23H

Z A R Z Ą D C A , E K O N O M  -  
żon a ty , a m ałą  rod zin ą  — 
p o s ie d r ją e y  szkołę r o ln i­
czą  1 <Tago!etnia p ra k tyk ę  
w w ięk szych  gospoda  r- 
stw pcb. p oszu k u je  p osa d y  
od 1-go m arca  b . r . ,  —  na 
c rd y n a r ję . Ł askaw e lifity 
pod  „ I t ó b i ik "  do A d  m in : 
W iek a . 32661
O S O B A  m łod a , szuka sa : 
m o ls tn y  za rzą d ; rozum  i 
się  b n r d /o  ddbrze na ku ­
chni \ M a łym  szy ciu . B i­
s tr  p od  B. P . do AnmiTi: 
W iek u .
POSZTTTCTOĘ posadę gospu 
d y n i, znam się  na kuchni 
i gOppofiarMlwic. L is ty  pod 
..T u foligentna14 d o  A d m in : 
W ick u . 12658
P A N N A  x lad  nem  pi surom 
kwrr»*m b u ch aU orjl, p iszą ­
ca na m aszyn ie , poszuk uje 
p osa d y  pra k tyk a n tk l b iu ro  
w oj. k a sjerk i Sta k a u cją  — 
•ttppL Innej. Wymagania 
b a rd zo  skroum e. L łsty  pod 
,N r 436'* do A dm . W m k n ;

32686:
f^TAR S^A  o so b a  Intel., — 
Trmte ładnie naprawiać I: 
cerow a ć- G łrćdecka 147, —
T. p. O T^afiskn . 12682:
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W Y C H O W A W C Z Y M . j u - . U C Z N IA  h sm d k w esu  obe- 
Z /k  fra n c u sk u  i  .r fe k t , — auam igo s  czyuuo. c ia  b u lo - 
s cok a  pós>B«y, L is tę  j o t  tow r„ p rz y jm ie  firm a  KO- 
„W yehw rau-caytjl- A dm ,u: W A L C Z Y K , PRZEMYK!, A- 
W i m  EL2S. I N 2598
P A K IE N K A  p oea ak u io  d o  1 K O ZW O E 1C IE Ł p ie czy w  i, 

Idzleeka pomady ze i j z  kaucja, zostan ie  p rz y je -
J in s . zn a  saywie. Listy d o  sy Piekarnia u l. Ggó.di kia 

n te g o  0*1 A duiiu iL tr: N r. 55. 12578
W ie k u  la „ P r a c o w it e j" .  - — r ę  .. "lajgŁ; Z A K l A U  In s ta la cy jn y  d l

 -------    —  urządzi ń w o d oc ią gu , gazu ,
0 8 0 1 4 A  u nu iw a . p o .z o k u - O cn trn lii /ch  ogrzew ań  itd . 
u ta k icsok o iw io l so j, A a ; J a n  fłu tterw il, n  L w ow ie  
noin naprnwiiui M alizn ę ul. Ł ycza k ow sk a  1(1. ró g  

.o .  ;<ońc: o ch y . G ró d cck t  R zeźb iarsk ie j, p oszn k n le  
U  X. p. *> 7 1: i monterów. 12577

AJ \ N łlCOKz Y 8T K A  siaka 
p osa d y , aurę. iiyó  i na 
n ro w iu e jl. lis ty  d o  A .lin : 
ilYioka p od  , . ) 'a u i - a r e ' ‘ . — 

125*i:
KR A W  OZ I  N I ranko uży­
cia jrrywiBioie, 'J zl. d zien ­
n ie . l l o  A dasiu- ..L oonty- 
UJlS t2707

M O D E L A R Z  —  S T O L A R Z  
poem kbrany do w iększej 
fa b r y k i w o L w o t io .  Z g i>  
si# s ię  n a tych m ia st K róla
ŁsszcziuiskioKO XI. 12548
Z A  K Ł A !)  fo to g r a fic z n y  ~  
P o d h a jce , p rz y jm ie  R E T B - 
SZEEUfł, P c  iuu w o lu *  
od I g o  lu tego . 12061

RINSO pierze zupełnie same. Zwykłe mydło w kawałkach wymag-, tmud- 
r.cgo wcierania w każdą sztuką bielizny zoaobua, dzieje się to wskutek zbyt 
powolnego rozpuszczania cię tego mydła,

Drobne ziarenka Rinso rozpi 3cczają się szybko, r myaliny powstałe w 
ten sposób przenikają bieliznę usuwając biud. BardzLj zapuszczone miejsca 
iktleży lekko przetrzeć nieco suchym Rinso.

Rinso usuwa brud łagodnie i powoli, pozostaje ■więc jedynie oiókanie, 
a bielizna '{/y chodzi pachnąca
i biała. __

POTRZEBNA natychmiast
sfnżacu do w szy  fcsiego, — 
7, i. litow aniem . S C ch . n lica  
P iek a rsk a  42 12C37,

H A N M .tU i f®*2 ru ty n ow a ­
ny . ciicfRicr,;*.'/ pon/.nlnije 
; . r ;o J y  w  litanii'.! lu b  o -  y 
fkHiicdjealt gazai. sKsii
IMANI \ inrv3Ufiiryo p o s -d y  
io d z ieck u  itru cfiorśtł o so ­

b y . Kgliśizetłka d e  \u ; ku 
o*JI „ Z a ję c ie " .  15689.

0 H Ł 0 P I L 0  sos  tan io
twnmn>ast p r z y ję ły . 
K ilim ó w , p iać 5w. P

Sprzedawane ty U .o tc zielony eh paczkach.
m o ż liw y
zarobek

i ŁiSnukriję celem rozszerzenia swe­
go rrzedaiębMrstwa jeszcze kilku 
mteSgsHfHwelt, sofieinych, e.«ar- 
gscznytói Faridw w charakterze 
poUróżująnyeb na pierwszorzędny 
artykuł, ttiez; leżnie oa sytuacji 
gospodaieaej. Dujemy możność u- 
syskanta stałego dochodu, dla u- 
zdoliiiouych i tata egzystencja, fa­
chowość nie konieczna, wyszkole­
nie bor.płatUN, garderoba oraz orjen- 
tfeja urcysłcwA wymagana, tylko 
chrześcijanie.. Zgłoszenia osobiste 
s dowodamL Poniedziałek, wtorek 
l środa, oa godz. 11 do 1, od i  do 6 

SyRraliiska 52, II. p.
12ttS3 D yrek tor BAUFR.

[ATTP|MWT Da s. L. Reids, Skriyn :» locrtows 479. Pą<*J 
l V U i  Główna* Wara zawra. —  Upraszam o  berpl*^
pnswłazwe mi próbnego pakietu Rinso.

Imię i n a z w i s k o . . , , . . . . . . . . . . .■„...y..*****'

M -i-        -j
WsN. 1 0 1> aię o  w yn źn c  pisanie.),R. S. Hudson. Limited, Ikngija'

SPRZEDA fi Al iS TYLKO W  ZIBLONYC*! PACZRACkt,
wieoej,

Hi/UzACA '.ilod*. do w siy- 
r-tUiego iutdoot dzieci y o  
u 7s - i  . Goi stuiAuowia. — 
htienkicw icza 1. d ru g io  pię-
tr„. " 1270.:.

K U C H A R K I do i - t  na, —  
8 dluROletuisoii 4w rd e - 
c i  i7j m i. p t »  Lauj.. U lica
Ł-up. Lit,jo 5. I. S-iotrc —
na Iowo. 12609: PUŻYCZKI 4.0UU <U. - 

p i,/w szą  hipo*3kr pi 
kajq. Listy pod Jl-000 
A lm - W łoku. 12

r i f ’.LlvA 8  A LA. pokój — 
tur1, 'Na (guŁe—s rzodpo- 
kAj, łazienka, komfort. 
IrodDiieśclf do wynajęcia. 
Listy pod .F ron t Adra: 
W i H .. 12541

ZL‘OLN A podręczna osta­
nie przj Jęta. oe  rk -J r  1 _zo- 
wa. Knu t;kloh 18. I I  '■ — 

J2704.

GHLOPTEO do prany po- 
67 :lvrany Zgl-szsJ ia  ui. 
S Łstuska 44 A , 1. piętro;

12007: P Y J A H ’.  I » omy Ja 
nart. aolir ula i tanio wy­
konuje Zofjti Jorowoo —i 
lljejakieyo 8 B, partor, —i 
pi .oz p  ( ro ze. 115=8

ISOii l w crodn im  yieku, 
■ uk a ja  p osa d y  ja k o  go-  
p o d y o i u  S tar se.i osol y  
1 bo w ra Aaur& cii. Łiats 
1 >d „P o lK a "  do  A d m in : 
Y iob l.,

SŁCŻiYCĄ d «  wszys.aioir . 
u t i .o j  -ica d o b r r : potow a ':, 
t j i t to  j  ów iadoc.w arn i, • 
p r » j  ln>ę zaraz . W iadom oSd 
G1 iisiiska  1S. p .i.ber. na 
p ra w o, od  1-tz | p op o in d u iu  

ts631.

1 H YZSERSKI ł  1/Gjl.J. Y
rO J łin lN lK  rO T »zE £- 
N T. GREGOROWf~"L, K  ■ 
ŁOMYJA.__________
Z a K Ł A D  fr y z jo r s  1 p rzy
ni. SLmisinwn 1, p o sił­
kuje pomocnika. mńHO
Ś L U S A R Z A  AoznaosmJ z 
roboty mebli 1 noznia —  
pr Tjmie fa o ry k a  mebli 
ie l  Lu 6w. T o rc ja rsk a  10.

r:G88

I’ R Ź Y ja J {  slużąoą  — d o  
w a z jitk ieK o , d o  I  zrób, — 
b rc  pruu ia  t - 4r nlni-n 
wlfcku. I cinbremi św iad f 
ctw a m l. Zg !as,.aó  ile ilica 
U w orn iek ieg o  11 I . o ie tro . 
a s  Iow o. od  1—8. 12656:

J)ZIWW C Z Y N A  lepsza znaj 
dzie tanie wspólne iloa 
kanie. Bartosza Gloaru - 
Megc 12, I. ganek. —  

1171*. A K U SZE R K A  Laiti oweka, 
p rz /jm o je  panie. Asnyka 
Nr. i, drawl 2, parter -4  IflOCJROSZUKUJ15 p o k o ju  z

kachnin za dwuletnia — 
.:*yn«2onr z g o i 1 „C h iru r ­
g ia "  Jngiellońoka. 15. tel. 
4i -78. J2S94

PŁUŻACA Jo wszystkiego, 
z gotow li-e.il, be- pruili , 
rusiiiknje 'iontys. Itappa
l.ort, fil. Marjaeki Nr. 7 —  
(ciizie Kawiarnia de la 
P " 'X L  12625.

AK U SZF R K  \ W agnyrows 
przyjmuje punie na Jzas 
słabości. Soh iskiegc ; —.  
pnrt»f. >9041

jU R U K  AG51IA. Mjc*aeuaO 
Ska, IŁ ciiarn tu  17. poszm u: 

Ile iifityci luiiaet trzy  nnkia 
onnzki o ra s  puunoceifcn — 

42218

ii .NkL].. jimhtykant lf>b 
er; kis knntkn s s i  » i  s ię  
K iekarskn  17, p a rter , m ię ­
d zy  2—4, ii!212

PCMOJ dla Panów, Polno 
5, I. p., drzw1 10. 1U93S Ł U żA C A  do w szystk iego , 

7.e św iadectw am i d o  d w oi- 
yn o=6b posznk iw .ina . Ul 
Uabrnv, ik le g o  1, drzw i 9. 
od 8 - 5. 126So.

A K U S Z E R K A  S Ł K ijŁ n  —, 
przyjinujt panie Gróde­
cka 49, I. f>. 12170

iKŁCHAu-KI aa piiłbttBtwo 
50 z ło ty ch  cn esię -

,łganie, paysairnja BiuroXVacy, ICup^ułkti 22. —
itm

teLU« AilNLA ęHCcyiajio — 
y sw rt  łli  ̂ P io tra  27;



„WIEK NOWYfc Nr. 7982 z ania 31 stycznia I02» \

& Ę K A W IC Z K Z  skórzan e — 
n a p ra w y i czyszczen ia , 

p r z y jm u ją  w K a n torze  la r  
b iarn i j  Lot tera , u lica  W a ­
ło w a  11 A , (n a p rzeciw  
K o m e n d ?  M iasta ). I‘24i4
O K A & JA 1 N a k ilka la t — 
b e z  czyu sa u , oddam  za w y  
ko  iozeute w ilję  w J arem - 
ezn  o  18 p o k o ja ch  z k n eb ­
li :t. na p en sjon at. W ia d o ­
m ość u w ła śc ic ie la  o. W a ­
sy la  G erczuka , -rajówrt*/jo, 
w  J arem czn . 1257a

A K A  G B  M IK , •— abso lw en t 
k la sy czn ego  g im n a z ju m  — 
z  c e lu ją c ą  m aturą , poszu­
k u je  le k c ji. L isty  d o  Atliu 
W ie k u  pod  „Ł a c in a * . — 

12(134:
S T B N O G U A F J I — w yu cza  
szy bk o  1 tan io , ru ty n ow a ­
ny sten ogra f. L isty  pod 
..b ie g ło ś ć* ' do A d m in is tr : 
W ieku . 12533:

R E S T A  U B A C Y J N  A ku ch ­
n i n . n a tych m ia st d o  odę­
li ra ir  a  (k u ch arz  lub ku­
c h a r k a ). Salom on  W i n —
K o  nornik a 30. 12382__
O K  F L A R Y , cw ik ie r y  lor- 
fp ^ o n y  p o leca  po n n jn iż  
SZ"! ce p ie , oraz w szelk ie 
3*e n i ra c jo , n a jszyb c ej i 
au; R a n ie j uskuteczn ia  op - 
|vk S ch w a rz , S ob iesk ie ­
go  2. 212

T » 'IIE B K I  dam skie skórza 
l ic , jedw abn e, p ortfe le , te­
c z k i, w ykonu  fn. napraw ia 
sp e c ja lis ta  B arnach, pl no 
B criia rd y im k ! 2. 12397

Konces.".Kursa Kroju, I szycia  da. ._!ę.
e •' rsiwem wydawania Świadectw nrowadzi m o d s lf- 
sta  z  P aryża  DlrcDER, Lwów, GSinlańska 4. 317

D ZIE8TBC rtołjrch  m im ie 
rrtiie  le k c je  fo rto p 'a m t. — 
C low a 9 (róst P iek a rsk ie j) 
p ierw szo drzw i na pra w o 
C odziennte pop o lu d n in  — 

11583

N .  T K A  U .tO -Jl — szy cia  
eukien i b ie lizn y  — . i d o  
P o le k , d o k o ła  1. 1, 1 i> 

125*1:
S iK G Ł ł  m u zyczn a  i .a r j^  
Ł a zow sk ie j. Ku jńcliy i  o — 
A  p isy cod zien n ie . 1^002: 
DO JSUSAM INOW  -  S A  
t^ iK K W U iC  X [E IIPIE N  
P H A Y G G .O W liJ E  — BO 
Ś W IA O C ZO N Y  PE D A G O G , 
iO-JOA ZIE L O N A  18. — 
K IE S S K . 9, P A R T E R . — 

'2229

K U R S K R O JU , M O D K IO - 
W A N IA  T S Z Y C IA . PIER ­
W SZA  KO NC. S Z K O I.A  
..ST E F A N  I - -  L\V«V.V.
S 7.A S3*T E W IC ZA  NR 6.

12G8J

A .K . S ZU R K A  p rzy jm u je  
p a n ie  D a in w a  77, par*or. 
Iia p raw o, przez podw órze.luft I)

S i L E P  suchy, ob szern y , 
od d am  na ik la d . b iu ro . — 
L is ty  pod ..'Zastępstw o" — 
d o  A dm . W ick n . 12C2S

DO E G ZA M IN Ó W  -  NA 
( ŁKRW TEC I SIE R P t £ 8  
P R Z Y G O T O W U JE  -  DO- 
?\V IA łiC Z O N  Y PF.DOGOG, 
u Ł I O ‘ Z IE L O N A  18. -  
M IE S Z K . 9, ^ L U n i t  -  

12229

DO  03 .T R C IA  piorws.Torze- 
d'K.^.i zastępstw a, znanej 
jK.wMznchnto i w p row a dzo­
n e ! w szędzie n iem ieck ie j 
łe .ó ry k i naraochodńw — do
h tórn go  też m cm  lo k r l w y  j K U R S  1-go lu te g o  LW Ó W  
Blp-ivov/y i h in row y . po<t%n- 8]^A SZKOLĄ STEN  O- 
h n ie  sp ó ln fk a  * kan talom  I G K A fji . W p is y : R ynek  23. 
S.Ojią d o la rów . L U tv  nod j nfe]t;p . 12227
„N yd?w ycaą .lim  ren tow n ość , —  * —
d o  A dni. W ick n  12543 j B IU R A L IS T K A  poszuk u je
D R A  P R .'.W  nos k - j e  fn- ! ™“ S , _ s a  T l? * 2
e h ‘ iv,re w y d aw n ictw o  " "  *■“ ■*dla

rr^ n lza e ji *owriętrzm*S
S k ry tk a  138, L w ów . 12709
C K  O R O B Y r a F R Y Ć Z -  
X L  i r,e^tarzałe sk ó rce , 
Dm r^istenJo seksnalną le- 
«?.v sprcjaU sta  Dr. F r iw h , 
W a ło w a  11. 12693

zap ła tą , aakola norm alna 
początki z n iem ieck it-go, 
fra n cu sk ieg o . L isty  pod 
„Lelieje** do A dm . W ie k u ;

12433
W P I  ER  W SZO R ZĘ D  N EJ
S ZK O L E  TA Ń C Ó W  H er 
ryk i B R Y S IO W E J  -  przy 
o l. K a tow sk iego  23, rozpo 

p rzy jm ie  j cxął s ic  n ow j kurs tań 
D la z ło te j m łodzieży

A K U S Z E R K A
pen?*} na czas słabości. Jó- 1 ców.
Sofnta  3, p a rter , Deut^oh- . ceiur zn iżon e. T A Ń C E  pro  
am n  12679 1 w od z i pro f. H orst. 10249:

KUKSY HANDLOWE
J. Hirschspnmga
przyjitiują Wiiisy n a now y 5 -c io  Łjiasięezny 
k r m  handlow y. — Pisanie nu m ssa j ach. 
Bteneff^afia. PuCłatek nauki 1. lutego 1928.

4 8 f

P R  Z YJ M U JK  do w y c ia " ”
Buknio, n la .z csy , t o i i ju m r
i wnzelki© przeróbk i — po 
cen ach  na jriiiezyoh . U lica 
O górk ow a  U , boczna o l . ,
P od zam cze . 12629

K U R S  w szelk ich  tań ców
aroznocaynaruy 2-pro lu tego ; 
W p is y  od godz. b- tej — 
L o e f f lc r , F ried rich ów  5 — 

12093

R O D O W IT A  W ied oók a  — 
udziela  k on w ersa c ji nie­
mi o ck ie ro  ora z  le k c ji gi*7 
na fo rtep ia n ie . Szona. o l .  
T oina  7-______________12460:

- 1 N IF .K IE C K IE G O  J Ę Z Y - 
| X A  nauka zaczn ie  eic 1. 
i lu tego . M etoda Boriit%&. 

W y b itn a  aila zagran iczna  
d yp lom ow a n a . K u rs  n ii- 
4ZY 1 w y ższy . W p isy  co­
dzien n ie  od 10—1 i 5—8 — 
F.COT.E R E F O R M E . nTea 
Plłsm lsk.egro 14. 1J6S2.

RUTYNOWANA nauczy 
ebdkn  ndaiela le k c ji forte^ 
p la n u : ce n y  przystępna — 
Kurtko, Jan ow sk a  24. — 
I I .  p. 12537

K F A R S Z Y  ru ty n ow a n y  —  
• norg iozn y p e d a g o g  udzie­
la  le k c ji;  ra tu je  zan iedba 
nyoh  w nauce g im n a z ja l­
n e j. Li»rty do A dm  W inku 
pod „D a ć  pom oc*’ . 12554

B a t o r e g o  m , — „E c o ie  j
fra n n a ise”  rozp oczyn a  hur- 

ję zy k ó w , *t©nogra?ji — 
bucha B e r ji , p isa n ia  na 
■tMKynaoIt. 3247* *

K U R S A  H A N D L O W E  Z. 
Ol uzi noki e j  5-m iofiięczne — 
w ieczorn e  1 poranne roz^ 
noezyn a la  ieie 3 g o  lu tego . 
Knr-wi koresp on d en ci 1 pol- 
fik o-n iem ieok ioi, ję zy k ó w , 
a ten ogra fji. p isan ia  na ma 
szynach . W oiry  co<l5dftnnie 
10_i | 5— $ UCÓLE REFOR  
JT?, P R sn .lsk łego  14. 12681
D Y P L O M O W A N A  nanezy- 

e ie lk a  w yucza  fra n cu sk ie ­
go. n lom ieok logo . ndrJela 
kon w ei^ n cji 1 p om aga  w 
pn u co s zk o ln e j: —  tam ?e 
p rz y  g o to  w u jo  s ię  do  m atn- 
rv % wszystkich pr̂ odrn̂ o- 
tów, Dtogcwr̂ ft 87. II n*e- 
t?o. 12C73

U N IE W A Ż N IA  się  św iad e­
ctw o  do j  rzalofici J a d w ig i 
U lo ic lierew n y , z dm a 23. 
czerw ca  1922, g im n a zju m  
S ło w a ck ie g o . 11335
U N 1 E W  AŻ5i f A  M zagu b i o- 
i.ą  książkę w ojsk ow ą  w y­
daną przez T K U . Rzeszów 
na n azw isk o  F io tr  G icra , 
nr. 1503 r. w G lin iku  g ó r ­
nym , p ow iat Strzyżów”. — 

391

KAFY, fir;tuk. ,  na ju ow szo  
m odele, za  bezcen  W A N K . 
pi. M arjaek i 5, I. piętro.

49
„M O N IU SZ K O '* ul. Zinm - 
row icza  10, p o le ca  F O R T E ­
P IA N Y  — FI A N IN  A  now e 
i u żyw a n o  od 1.000 zł. na 
d ogod n e  sp ła ty . 10875

Z A  200 ZŁ . łóżk o , eza fa  «— 
■tół, sza fk a  z  szu fla d k a m i, 
s tare  fo te li ,  etażerk i s p r /e  
da >n. C liorązczyzn a  5, I . p. 
kon iec ga n k n , na p ra w o;

12666:

K A W A L E R , lat 32, rze­
m ieśln ik , p o w ró c ił z zagra  
niey . z d łu go letn ią  p ra k ty ­
ką hand low ą, poaiada g o ­
tów kę i od p ow ied n io  m ie­
szkanie, ożeni s io  z panną 
lub m łodą w dow ą, która  | 
rów nież m oże otlpow ieoz  ć  ■ 
gotów k a  w kw ucie 15.000 
z!., w ctdu zalożofiia  przed 
•łiębiorstwa h a n d low eg o  — 
rzecz tra k tu je  się ł e r jo .  — J 
Ln.skawo lis ty  d o  A d m m : 
W icku  pod „W sp ó ln a  nr a 
ca'*. 12511

SANłCT je d o o  siedzen iow e 
do sam ego  p ow ożen ia , — 
bardao c le g a n o k ie  d o  sp rzc  
dan ia . "W iadom ość: Sm łow- 
niefca 40. 12214

S P R Z E D  a  M dom p ię trow y  
dw a  p o k o je , k u ch n ia  wol 
n c, bez K om fortu , p ierw sza 
d z ie ln ica  b lisk o  ś ród m ie ­
ścia . F cś re d n ictw o  w y k 'a  
ezone L isty  pod „B e z  po­
śre d n ik a '' d o  A dm . W ick o  

1252*

P A R C E L E  la d a io  p o ło żo ­
ne f lo n to w e , ob ok  rog atk i 
Ł7CZtJvOwsl£jc.) n i  k o rzy ­
stn ych  w a m m iu cli do 
* p rzed ru k i; W ia d om ość od 
II—l  i 4—7 w „P o lsk im  Globie*’ Jagielle As koi 8.

_________________ 32014
Na d o g o d n e  sp ła ty  w y k o n u je m y  Fraki, Smo­
kingi, Ubrania, Futra, Kurtki, liag iaa f z w łasnych, 
jakoteż powier/.onyct materjaiów, podług najnow­
szych żurnali angielskich, po naiaiiszych  cenach. 
KKZA&OWSK9 i KLUK, m a ga zyn  i p racow n ia  
su k ien  m ę jk ich , Lwów, P a ra ?  K a^sm ena 1. 12698
F O IiT E P IA N  Proskow rjtz. I D O S Z U K H JE łlY  sta łe g o  — 
k ró tk i, k rz y żo w y , m eta lo­
w y , o rzech , o k a z y jn ie . UL 
P ia sk ow a  14. od 12—2. T o ­
ma szew scy  12493

od b io r cy  r»o sk rzyn io  dre­
w n iano ró ż n e j w ie lk ości; 
„JedBeać‘% ICopernika 50;

12641:

z podwójną 
e p e t y  cjfj,P i a | l | | | A  A r n o io a  FS B15E R A

Pzarne i rnahaniowe jadejzfy.
K A I M  i S Y N  I  L w g g Ł  I C o i ^ a r j i i i c a  L  1 6 ,

K A W A L E R , rz e m ie ś ln ik — 
rzą d ow iec, ożeni n\ą 7, pan 
ną !nb  w dów ką, ła dn io  
zbu dow aną, n iozn lożn ą : — 
p osa g  m ile  w id z ia n y  l i ­
sty  pod  „30" do A ibrdn : 
W iek u . 12615:
K A W A L E R , la t 88. n !e
b ied n y , ożen i sle z  panną 
Inb w dow ą. nrodndnJflCfl 
mh*^zkanie um eb low ane. — 
Tósty pod „N a d z ie ja  ‘ do 
A dm . W ick u . 12651:

S E P A R O W A N A , la t 39 — 
intol . fa ch ow a , pozna  pa­
na na stanow isku , p ra w e­
g o  ch arak teru , d o  la t 50: 
Ce! m atr. L isty  do A d n u p  
W ick n  pod  „O sto ja  — 

12646:
TNTEL. n iew iasta  o  d o ­
brom  1 szlachetnym  soren 
zaw rze zn a jom ość % cz ’ o - 
w ic k :om  intol, do la t 8\ 
w c o lo  mr.tr T.lsty pod 
..Temperament** do A d ^ in  
W iek u . 1262’ :

PARCEJ^A b u d ow la n a , r ó g  ? D Z IA Ł K I  
ni. L eona  S ap ieh y  i K a r- { "w  centrum  pińskiego, 600 s, kw. 
w ca łośc i lub  cz ę ś c io w o  — 
d o  sp rzcd an .a . W iad om ość 
w k a n eo la rjł D ra Hl«avnty 
8-g o  M aja  1. 5. 12279

U W A G A ! W  B ankach Za- 
s ta w n iczy cii zastaw ione ko 
sztow n ośei w y k u p u ją  do­
p łacam  na jw yższą  w artość, 
staro  zeby  k lin u ję . Zak ład  
Z egarm istrzow sk i, K a za n ie  
rzow sk a  5. 12614

M E B LE  W HieIki6goo rodzą 
Ju na d łu goterm in ow e 
spłaty sprzed a je  1 w y p o  
żyeza firm a Jak ub C zysz, 
R ntow sk iogo 7 (naprzeciw  
k atedry) — Rok założen ia  
1S94 H

bu d ow lan e — j M A S Z Y N ?  DO S Z Y C IA  —
m asta  Brz.oL;n  J p o leca  ukm^yjnie bardzo

1 p a rce le  gru n tow e z p a r - l t  n io  L E O N A ftD  W A N liE  
ce ln e j i sprzed  a j o Z arząd  1 m echanik , o l .  K rak ow sk a
D ób r, B rzeżan y . 351 Nr. 16. 11842 *«

WIELKA POSEZONOWA SPRZEStóŁ TSte

8 K L E P  ładn ie  u rzą d zon y , 
od p o w ia d a ją cy  każdem u 
ce lo w i, Ł yo /n k ow sk a  75 — i  
sprzedam . S półk a  unożli- j  
wa 12702 i

NA B f  S ZI.Y  T l S SO R Y . -  
c T A  M IN Y . > >?A Ł £ . S P  
ttOV 'V  J F .n W , B. -  orrtl 
w szelk ie koronki do fira  
nek 1 b ie lizn y  W A N K  — 
plac M ariack i 5. I. p iętro.

57

MIÓD P S ZC ZE L N Y  desero 
w y , k u ra cy jn y  z w łasn ej 
je d y n e j n a jw ięk sze j g a li­
cy js k ie  pasiek i, w y sy ła  za 
za liczk ą  w h laszankach  5 
kg . zł- 15.50; 10 kg zl. 29 
29 kg. zł 55. z portem  i 
naczyn iom . W e L w ow ie  do 
rn by cift  na sk ładach  — A . 
K ila n ow icz , Sykstnaka 8 — 
Ł. TJsiew icz, P iłs iu isk icgo  
11 A, f .  N ow ożou in k . b L 
L eona S a p ieh y  47, p o  eonie 
15 kg 27 zł . 29 kg . 52 zł. 
E ugen iusz  B iliń sk i w Zba­
rażu. 11861

2000 m. baiyslu  jedwab. . 4 9 po a?. 2'20
800 m dymki • « n a i'70

1500 m. płótna ang • * 9 B 1-30
1000 sz t  ręczników kąpieł, • * rr 7J 3-25
200 m. Oksfordu na fariuszki • » 5? a 1'30

5000 m. flane'i gład. i deseń. « % n _77 1'50
5000 m. barchanu • * 7J 1'40

500 tn. radjo barchauu * * 9 1'25
2000 ręczników 

ręczników odpaś.
, * 15 » l'-20

1000 ♦ 7J J7 1-25
SOOO m. zefiru ?.vrard. i zagrań. ■# a 3 1'SO
1500 szt. prześcieradeł odoas. » « 77 5 5'25
2000 m. kretonu ua firanki « * a a 1'25
500 m. firanek . * • a a 1'10

1500 ni. obrusów . « • 75 5'50
1500 m. piótna białego , a a n 1-40
500 tuz. serwetek — 3 szluki , a ry 1 —
500 ścierek odpaś. , , jt ft 1-30
5Q» tuz. chusteczek do nosa, (j suŁ V a 3 '~
500 pledów zimowych - *7 n 6-50

Wchodzące w zakres kołder I pc&£eg!! 
ślubne wyji awy, w ogromnym wyborze 

csdzieri, z wyjątkiem nEćdsieH, 
U Sklblf.s kiegj . każdy człowiek może.
K .  S k i t J ł ń s k i  L w 4 > » .naprzeciw Szkowrona. 12697

Halkki Magaa^n Ucwasęt, Lwśłw/, Haslcka '5 .
Z a ia ó w is n iH  z n la t w ia t n y  o i lw r o t n ą  p o c z t c , .  124 2 9

K U P IĘ  m niejszą  k a m ien i­
cę , b liże j m iastu , w p rott 
od  gosp od a rza . L isty  pod 
„K a m ie n ic ą "  do A dm  n iftr  
W iek u . 126.14:

K U P IĘ  ja d o h iię  ew en tu ­
a ln ie  k ra lo n s  w b a rd zo  do 
bryn i t»tanic. L is fy  do  A dm  
W  i oku pod  „Jadalnfu** — 

12(565

Pienin G31V8 PB i._0 0  ZłOiycś?.
G w a r a n c ja  f a b r y c z n a .  —  
D r  > o d n c  r u fy  fc O W A S K F ,
Pifstisfskśejio 17, J0II5?

K U P IE  I .IL A R D  -  f  sou 
S cw ia ru ia u y . /u lo s z r a ia  — 
z p od a rłem  c r -:v  K Ó W A L - 
C 2 T U, I  U Z E M Y S T .A W .

iar>Sfi

TELUfOinLTKY gorączko- 
w ;#joełttJfio lek a rsk io  — 

za ul. 2 50 „ l.h ir a r -  
a ja " .  JasłeSIzńska  15. — 
tel. «--»3 . 235

R F A L N O pC  icnaio »  dzieł 
c ie y  I.. IV .. V j -. — w ola-; 
m ieszkanie b iięk o  tram w a­
ju . tto-ów ka 2.000 d o larów . 
L isty po_  „G otów k a  2.000-‘ 
d o  A dm . W iefrn. 12045

IiO M F K  n ow o o zc iiłio  zbu ­
d ow a n y . z dffriTdkimu ku­
pię, I-'b tv  z p o d a c ło a i ce ­
ny sprzed aży  iio A d m iu : 
W iek u  pod „N o w o o cz e e n y "  

12342:

O S Z C Z Ę D Z I  2 5 7o T E ! ,
kto kupi rozmaiło towary żeiazne —  z powodu 

likwidacji sprzedaje H a n d e l i e ;a z a  12700 
I Ż Y C K I E G O ,  L w ó w , n i. T r y b u n a ls k a  1.

NA R A T Y  n a tz y ir a  eina- 
Ijow n n e , p orce la n ow o , fa - 
R inacw e, a lm n in jo w e , Ma- 
ą /a n n o , kam ienne — n a jta ­
nie j S a p ieh y  45, W in tor- 
fo ld . 12705

tr i fa is ,  rfąp leiaw a —  23 x t „

gdzieindziej tesa ae 40 zł., po ­
leca własnego wyro on W OJ­

CIECH ZAJĄC, O ssoliń sk ich  14, telefon 40-3a. £1
W A N N Y
B R A M Ę  dębow ą szer. 2 20. 
w yg . 2 90, Hprzodam. U! ca 
G ródecka  147, u w ł^ r j -  
c ic ln . 12610:

S Y P IA Ł K 5 A  w  dv>bi*yi« 
« to n ie  d o  spp&odaiiiu.. UHca 
Z ie lon a  6, pptrtor, ifrawi 3;

12̂ 3'}

K A S E T K I w ertheim ew flkie 
Y A L E , Z A T R Z A S K I dc» 
dnsw i, K Ł Ó D K I A M ERY 
K A Ń S K IE  ptilcca R EN T 
8C 1IN K B , L eg ion ów  37 -

10733

R j j r r a i  p  nowe i an tyczn e  częściowe 1 kom- 
pletne urządzenia pokojow e, meb*e 

tapicerowane, poleca po cenach przystępnych Sto­
larnia w podwórzu, K ołłą ta ja  5, Z-aHńskl. 310
6 Y F T A L N IĘ  b arok ow ą  — 
orzech ow ą  z m arm u ram i, 
k reden s i ntól sprzedam*, 
W y sp ia ń sk ie g o  23. I. p . — 
m iędzy  1— 4. H au d larzo  w y  
k lw u cn L  12635:

PLAC1 zo 170 są in t , ś liczn ie  
p o ło żo n y  w o k o licy  u licy  
L istop ad a  przy  ni. G ro- 
e h o w sk ie j, do  sprzedania . 
W ia d o m o ść : F eld m an . J a ­
now ska 36. 15673.

w  mmmmm ~mi
Orygin-ilua niaćtf ; M R O Z O L *  t* koizutkiem) 
goi runki, piiwstałe od odjurożenia i zapobie­
ga odmrażaniu się kończyn. Sttrzedają apteki 

i sktndy ant. 24

M A G IE L  k orb ow y w do- 
b iy m  stanie za zł. Ul. 
P o to ck ie g o  31, I . p ię tro  — 
na p raw o. 12384

kom pletne 
fry z je re k  ió  —

K O M F O R T O W E  
urządzenie 
okazyjni*) spf5.oda.in. F r y ­
z je r , Gi*»idoeka 44. 12401

sar r d ę s L E  n a  r a t y e
Znana firma FU7H7.ER R e^ a n a  4, poleca: Sypiał 
nio, jadalnie, salony, i urządzenia biurt we. 161

M A S Z Y N Y  do s zy cia  Sin- 
Gera ł tuno w yapri-sdn jc: 
Ś k lsp  Koim sov,'jr, P itsa ił- 
nfcloSo IX. I2iM

F O IfT F .T .A N  ir o t lt i ,  p tytk  
m etalów  i. s i fn . ło n -  i o m  
dam  f j f c i  A o  ./sk a  57, — 
S o io r tn  w skaże. ł?f.fl2.
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P : K M
1'KOCTOWY pokoj ume­
blowany, ■ wejśoio ,.dw<o- 
buion/% w'j iiajnię 31 lidao- 
:m, zamożniej u omn kawa- 

rowi. Ul. Chrzanowskiej 
Ni 14, II. piętro, schodjr 
głów n o . 12674.
1’ OKÓ.I, ooobne w oj ~i<) — 
kornie t. odiaji. } 1—2 pa­
nora < wlktem Inl bez. — 
Snplńskiogo 6, parter pra­
wy. 17577

POKÓJ obsze: nr słonecz­
ny. z niokrępnjncera wej­
ściem, dla dwóch osób do 
wynajęcia. Wiadomość — 
z grzecznośoi w sklepó p. 
Sohwarca, Kazimlorzowsaa 
Nr. 47. 11676

B87.FRN słoneczr pó­
ki * umeblowany. do wy­
najęcia dla pnważnej oso­
by ewnntnalnię dli m ał­
żeństwa. Listy do Admin: 
Wieka sod j Korzystri \>o 
łożenie". 1266i
POI i j  frontowy, osobno 
wejście, dla dwóch a rzędni 
ków lub urzęd i czek. Ul. 
Nowy Świat 4 II . piętro, 
boczna Łlstorada. 12670:
‘  wKÓJ umoblow“ ny -, po­
ściel j. frontowy, I . piętro, 
olektry :a. do wynajęcia, 
dla solidnego pana. Ulica  
Zyblitiew lez 49. 12660

URZĘDNICZKA poszukuje 
pokojn z kuobuią 9  Isiol- 
nicy I . lub IV . Listy pod 
..Czyimś z g ó ry " do Adin: 
iVluku. 12661:
POKÓJ duty umeblowany. 
Ii  nitowy, wspóluy prze- 
onod de w ynajęci; xi -go 
1 l ago K ‘ chancwKkieao ; 
I . piętro, I . Bonody. 12570:
S POKOI. 1 o n i ort, uliea 
Piel_»rsk» * pokcl — koło
•,oga, M , komfortowe, w y­
najmie. pokoje zamieni
n i 2. Traolianowie*. nliea 
Kopernika 22, te! .46. — 

12580

POSZUKUJĘ pokoju ■ kn 
cl i i -  na parterze lnu W 
oficynach, za zn; a
czynszem Wiadomość a II . 
Finera. Objboka 2. 12561:
POKOJU z całkow ite" iitfc 
ezęściowem .rz> u. Liern.
Fiosznkujb aka U - i . od 1. 
nb 15. lutego. .iity dla 

H . K . do Adm . Wieku, —1 
_________________  12466
POKOJ sb neczny. jm e* 
blowany, -9 wy,, tjęcia —« 
Słodoi 7 I. p. arat 1 
r-spńlny dla panienki. -* 

.2449:

POKÓJ umeblowany, po­
szukiwany z wejściem —1 
z klatki schodowej — 1 ł»  
zbyt daleko jo centrum. —1 
L U .r  pod „150" do 5 dnu 
W ieku. 12606
W  D O L A R A C łi czynsz —< 
otrzyma ten, który mi d f  
l—2 pokolo kuchnia. —< 
Listy pod „Binbe" A d uij 
W ieku._________________ 1236
W SPÓLNE r  ibbz> n i la  
■tudentk' kat. ZybliK ic/t  
‘ a 46, parter, tanek na 
lewo_____________________ 9033

P OKÓ- sinnoezu z kuch- . 
ni(|. okolica 'Lec.aniki, no 
szultiwany Listy do Adm : 
W ieku pod „Nagroda" .  —«______________
SKLEP i stancja fronto­
wa, do 1 yuajęct*. Zgłoszę 
nla: Lepjon r U , mnKa«. 
zyn napiera. IKK5
DO W Y  NA JĘCTA  2 pi koję 
ni biurt. nio^rępnincy 
wchód, parter. Łyoz.ikow* 
ska 9. fotograf. 12179:
POKÓJ a kaeiiuią !nb po­
kój poszukiwań, I. sty
Telefon 21-71._________ 1245
POKÓJ umeblowany z o» . 
sobne/r wejściom w śród 
mieśoiu, do wyi ijęcm —• 
Listy pod „P ok ój" Admiu* 
W ieku. 17437

TRZYPO KOJOW E, kumfor 
towe mieszkanie Kraków, 
zamienię za Iwo sk i.. Li­
sty pod „K rak ów " Adm in: 
W ,eku._________________ 12635:

1 LUB ' panienki przyjmę 
na mieszkanie z w&tem  — 
lub bo*. Ortr‘ *.daka 2, —
I. p. l 'vOT ganok na lewo 

   1205*.
L O K A L  zakład instala- 
cyj-it elekt rycz.-' — może 
być w po iwórzn. Listy do 
Adm. W łoku Nnwegc ,iod 
„ Z a k ła d " .____________  126,46.

POSZUKUJĘ Jednogy po­
koju ■ knchn ą wprost u 
goągaóarza: ezynsz ;_ !d k ol 
wiek timów ony. Listy pod 
„W o jsk ow y" do Admini-.tr 
W lęog._______________ 12630
1 IU B  2 pokuje umeblowa 
ne panom wynajmę. Ulica 
Kochanówek g »  1 partei 
p iiw y  12628:

DOPROW ADZĘ światło dc 
kai lieniey lnb dam ozyus : 
ki roi sa wynajęcie poto- 
j\ z knchi s- « ront laluie 
dnrćib pokoi % kuchnię. — 
List pod „E lektryka" do 
Adw  W ieku._________12622
POKÓJ kaws‘ iaki, słone 
czny. to lM n e j osobie, do 
wynajęcia ■..! 1. lutsgo. —- 
Bartosza Głowackiego 1T A
II . piętro, * rank — na 
prawo. ____________ 12521

K A W  U.1M  lut BtrOOWmaU
-porami uje pokoju z nic krę 
pnjaoem wejściem, czynsz 
zapłaęę z ;6rf Lloty poć 
„Zan" my”  do Adm inlstr: 
W i e k a . _____________ 12562:
POKÓJ wspólny ‘,ln *A — 
z -ii mymrulem. Zybllkłe- 
wicta 52, parter lewy — 

12869.

Powrót „nieboszczyka".

Żołnierz niemiecki Bruno Stapel, który w roku 1917 do­
stał się do niewoli rosyjskiej i zgiaął od tego ezusu btx wieści, 
uważany byl przez rodzinę z? nieboszczyka Jakież było zdu­
mienie wszystkich, gdy Bruno Stapel wrócił obecnie, po 10 la* 
tach, do swojego rodzinnego miasta Goltowa koło PoUdaro".

Po do3tao*u się do niewoli rosyjskiej Stapci usiłował fejl- 
kakrotnie uciec. Potem dostat się na Syberje. gdzie się ożenił. 
Wrócił obecnie wśród olbrzymich trudności do Niemiec z żoną 
i dwojgiem dzieci.

Rycina nasza przedstawia zaginionego po powrocie do Gel- 
tow a, w gronie swojej rodziny.

NAJPROSTSZĄ -  KA starszą -  najpewniejszą 
W UŻYCIU fłASZYNĄ NAPĘDOWĄ teraźrieiszośd jest

K4JT9R ca fffiFĘ V ilLR A
w użyciu o<J 'at 6-eiu. obecnie znreznie ulepszony. Kil< iw attgodzłn a  
od  7 tło 12 fan . zależnie od g? tanku i ceny rynkowej ropy.

8/6 HP. 2cyl riry 
ze wszysekiemi do­
datkami Mk. niem. 
885-— 8 HP. 2 cy­
lindry ze wcjyat- 
lpetm dod: tka mi 
5dkC nltiii. 1085*—  
C e n t r a l e  świa­
tła I s i ł y  o ca. 4. 
K.W. komplt., z dy 
mamo, tablicą roz­

dzielczą etc. 
Mk. nlsm. 1.868. 

Korzystne warunki 
płatności. Żądajcie 
prospektów i bez­
płatnych porad in­
żynierskich. 17P

H T  Y0LRA-N0T0RENFABRSK
BERLIN SC. 16„ KdPENłfKER STRASSE 125.

Otomany Materace włos. i z trawy, Kanapki i Fotele do ozkłrcL. 
Łóżka j "iłowe, Nurznty na otomany, Firanki, Eapy, Dy­
wany, Chodniki, Linolear..ii p, poleca E, H A G L E R 
Lwów 21 Sobieskiego 21. Za gotówkę i na rafy. 56

g *  M A M O N A
warzywne, kratowe i gospodarskie
z p ierw szorzędnych  p lanuicjf k rn low ych  i zagra­
nicznych , o najw yższej sile k iełkow ania  p o leca

PEcfjr.iiiJ R I E O L
r X ł ł 0 NASION — Lwów, ul. kutowskfego3. 

Cenniki zrzaęółowe wysyłam na żądania. 279

Cz^rwonoś? 
w  skóry

nsawa niezawodnie Krem 
wsehodnieh piękności

Dra Belsera
cena słoika zł. 2*20. 

Wyrób I skłrd M
A P T E K A

B E i S E R A
t « ^ L 2 g | o n 6 ' t f 2 3

Cras
odnowić
przedpłatę!

Niezbędny dla wszystkich
MOMENT Al ,NY - GT MATYCZ9»Y ‘ LI C Z  ‘11 K. 

WIELKO 1‘lONOMiA tZASU. "W®
Błyskawicznie można mnożyć, dzielić i wyi‘e-:ać 
procenty. Niezbędny dla wszystkich instytucji, 
, rzedsiębiorstw, nauczycieli, uczący cli s!ę binra- 
lińtów, kasjeroz, buchalterdw, wszystkich urzędni­

ków i i. p. osót. 295.
Dostępay dla każdegc bez straty czarni i e- 

jergjl, jak również bez specjalnego przygotowania 
się Daje gotowe rezultaty mnożenia, dzielenia  ̂
wyliczenia procentów z anło at -czi q szybkością 
czytan'a. W wypadka-:h potrzeby moment, obliczeń 
jest niezrwi-nany. — Cena tylko 2 zł. 5( gt. z prze­
syłką. — Listy i przekazy dresować Y/arsza,va, 
Les’  io  27 „Putollcrnlk". P. 3. Wysyła się po otrzy­
maniu należności, lub za zaliczeniem na 1 zł. arożej.

K O M P LE T  )?m n  Zł. 28
6 łyżek, 6 wlt‘'f  ów, 0 netów I 6 U w i wych 
łj**eczek z chlńsk. srebra. II-ga sortą.25zł. u 
B. JN5»R5^ 1 Y K S T U S K A  4 .

N  il«*Ttośi reertową spłacono rycaa.tem.
Drukiem Spółki d^uk.

Wydawea: .W iek  Nowi* S p ó lk ł Yr/dawnieiŁ- 
.Presa". Lwów, ul. Sokoła L 4.


